
a „w Grenadzie zaraża44
PARYŻ, (r.). Ostatnie wiadomości, jakie nadeszły z Hiszpanii potwier

dzają, że nasilenie walk Guerillasów wzrosło nie tylko w okręgu Lewan-
tu, lecz również w Galicji. W tym ostatnim okręgu siły partyzanckie
przygotowują się do generalnego natarcia na wojska generała Franco.
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Jak zdobywajq broń?
Coraz częściej słychać eksplozje.

ii ciągu ostatniego czasu, zanoto-
V ’

wano wielki napływ nowych
członków, tak, że powstały poważne
trudności z wcieleniem ich do istnie
jących już oddziałów, posiadających
12-letnie wspaniałe doświadczenie w

walce podjazdowej. Od nowowstę-
pujących ochotników zażądano więc
aby zgłosili się z bronią i amunicją,
gdyż dowództwo powstańców nie
jest w stanie wyposażyć wszystkich,
którzy chcą czynnie walczyć z reżi
mem Franco.

Okazało się przy tym, iż zapał no
wicjuszy był tak wielki, iż więk
szość z nich nie tylko przyniosła
broń dla siebie, lecz również dla
Innych.

Oddziały Galicji wyróżniają się
również doskonałą organizacją. Po
siadają one własny organ prasowy,
„El Guerillero**, jak też Inne czaso
pisma, informujące społeczeństwo o

osiągnięciach i celach ruchu po
wstańczego.

Ażeby _

można było w ten sposób
rozwinąć organizację, koniecznym
było uzyskanie poparcia ludności.
Obecnie chłopi okoliczni otaczają
powstańców serdecznością i przyja
źnią, , dostarczając im jednocześnie ży
wność, informacje i przestrzegają
ich przed zbliżaniem się sił frank,-
Stawskich.

W prowincji Malaga i okolicach

rozdziel-
się dzie-
Czytelni-

W jednym ze sklepów
Kych przy ulicy Długiej źle
le- Tak nam donoszą nasi __, ___

ty; chodzi o zarzuty przeciwo ekspe
dientkom. Kilka sposobów użyliśmy.
ty sprawdzić wiarogodność słów i li
stów Co podsłuchaliśmy:

— Co, pani już czeka trzy godzi-
tył Po takie przydziały? — Słowa
ekspedientki odnosiły się do staru
szki.

— Chłopcze, jak ci się opłaci przy-
wodzić z jedną kartką? Szkoda cza-

Prawda, że sklep ma dużo klientów
* pewnych dniach z racji swego cha-
[akteru rozdzielczego. 1 prawdą jest,
le Przepracowanie męczy, a zmęczę-
dje może powodować zdenerwowa-
n'e- Ale też prawdą fest, że załatwia
s,e klientów od samego rana powoli,
2 żalem, że przychodzą i lekceważe-

że muszą przychodzić, poruszają
5ta. jak ekspedientki w smole.

“>e dobrze, że ekspedientki swym
wstępowaniem na szwank narażają

'alce szanowane imię poważnego
^iripZ^U zawo^owe9°‘ tttóry ten sklep

oto drugi wypadek:
~ Nie mam dziś czasu! Słyszy

Pan. — Złości się referent starostwa.

„.'e c/1,ce słyszeć, że biedak przyszedł
P'ętnaście kilometrów piechotą.
W, ^yśmy sie cieszyli, że już we

S2Ystkich duszach umarł św. Biuro-
i że znikł typ urzędnika, który

Vsli tylko o swej wartości. Myślę.
c czlow'Ck bez cudzysłowu na tej
dat lnne' Placówce nigdy za dużo nie

,'e narodowi. Przeciwnie — czło-
,ek coś znaczy dzięki pracy i spój-
‘ * narodem.

bal 6 n°k'izuiemy tymczasem nikogo
eTn Aneluiemy lednak. by każdy
Posterunku na którym go posta-

)t°no i za co płacą, mniej admini-
trori'V°; Droc<? kątem własnej wy-
BtyV' a więcei się demokratyzował

kątem interesów narodu,

Almerii, doszło do gwałtownych po
tyczek pomiędzy Guerillasami i od
działami faszystowskiej Gwardii Cy
wilnej. Powstańcy zaatakowali nie
przyjaciela znienacka, zadając mu

ciężkie straty.

Okolice Santanderu, pomiędzy
„Puerte del Escudo" 1 San Pe-

dro del Rameral, były miejscem za
żartej potyczki między powstańca
mi i milicją Franco.

Niedawno Guerillasi wykoleili po
ciąg pomiędzy Penaroya (Kordoba)
i Puertollińo (CIUDAD Real), który
wiózł żywność dla stacjonowanego

W Czechosłowacji
reforma rolna
lada dzień

PRAGA (PAP). W salach domu
słowiańskiego w Pradze rozpoczął

się w sobotę dnia 23 lutego, przy u-

dziale około 2.000 delegatów ogól-
no-krajowy zjazd rolników czecho
słowackich. Na zjazd przybyli rów
nież liczni członkowie rządu z pre
mierem Gottwaldem na czele, przed
stawiciele władz miejskich i urzę
dów oraz licznych organizacyj go
spodarczych, społecznych i kultural
nych.

Przemówienie do uczestników zja
zdu wygłosił premier Gottwald, któ
ry zilustrował wydarzenia ostatnich'
dni i podkreślił, iż dzięki zdecydo
wanej postawie ludu pracującego
zachowana została w Czechosłowa
cji Ludowa Demokracja i uratowa
ne zdobycze rewolucji. Jakkolwiek
plany reakcji zostały przekreślone,
naród winien zachować nadal czuj
ność. Robotnicy i chłopi powinni
wytężyć wszystkie swe siły w kie
runku wytępienia resztek elemen
tów reakcyjnych, które, choć osła
bione — mogłyby za kilka miesię
cy podjąć nową próbę zamachu
stanu.

Premier Gottwald za
powiedział przeprowadzenie reformy
rolnej. Wszystkie gospodarstwa po
wyżej 50 ha będą rozparcelowane.
We wtorek zbierze się po raz pierw
szy nowy rząd.

Kobiety gorsze
od nęźczyzB
Zacofanie „Zachodu

BRUKSELA. Po długich debitach w

parlamencie przyznano kobietom bel
gijskim prawo głosówaniii. 'Obecnie
jedynie senat musi potwierdzić tę de
cyzję Izby.

Posłanka partii komunistycznej, Su-
sanne Gregoire, w następujących sło
wach określiła korespondentowi Telę-
pressu swoje stanowisko w tej spra
wie:

„Jestem bardzo zadowolona z osiąg
niętego wyniku, ponieważ jest to

pierwszy krok w kierunku całkowi
tej emancypacji kobiet. Niewątpliwie
Belgia pozostaje jeszcze daleko w ty
le poza ludowymi demokracjami
wschodnio-eurppej6k:mi, gdzie kobie
ty uzyskały nie tylko pełnię praw
politycznych, lecz również całkowite
równouprawnienie z mężczyznami w

dziedzinie praw cywilnych, oraz pra
cy. Konstytucja tych kraiów zapew
nia kobiecie opiekę państwa, gdy zo-

staje ona matką, lub jest w ciąży",

w tej okolicy korpusu represyjnego.
Lokomotywa i osiem wagonów wy
skoczyło z szyn i zablokowało dro
gę, tak, że dopiero "2 godziny póź
niej można było przepuścić pierw
szy pociąg. Kilku eskortujących
gwardzistów poniosło śmierć, inni

zostali ciężko ranni.
W tym samym czasie, gdy ruch

powstańczy rozwija się i zyskuje
coraz większe poparcie mas ludo
wych, wzmaga się demoralizacja
wśród frankistowskiego korpusu
represyjnego. Jest to całkowicie
uzasadnione logicznie. Ci bo
wiem, których Franco wybrał do
zwalczania ruchu wolnościowego
zetknęli się w sposób najbardziej
bezpośredni z niezłomną i ideali
styczną postawą obrońców Repu
bliki.

Deutschland
iiber alles
Franco w coraz

większych łaskach
FRANKFURT n. M. (obsl. wł).

Wiceprzewodniczący bizonalnego
parlamentu gospodarczego Kopi
(Polska domaga się jego wydania
jako zbrodniarza wojennego) o-

śwladczył, że przywódca SPD
Schumacher otrzymał od Ren.
Claya przyrzeczenie 5C0 milio
nów pożyczki dolarowej dla lłi-
zonii po przyjęciu jej do
państw zach.-europejskich.

unii

I

MARSHALL DO PODATNIKÓW A-
MERY.KANSKICH: więcej, więcej!

Reakcja potrzebuje dolarów.

Mhjhsu.

Anglia, Włochy i Frarr
Dziś pomoc

MARSHALL'.

cja niech poczekają...
dla najodważniejszych z moich zwo
lenników, dla Schumąchera i Franco.
Chciałem kupić Czechosłowację, ale
tych, którzy pragnęli niewoli dolara,

okrzyczano zdrajcami.
PARYŻ (TEL), Hiszpańskie koła re

publikańskie donoszą o toczących się
rozmowach pomiędzy amerykańskim
charge d'affaires w Madrycie Culbert-
sonem a frankistowskim ministrem
spraw zagranicznych, Artaj.o, na te
mat „polepszenia amerykańsko - hisz
pańskich stosunków"'.

Zgodnie z wiadomościami, posiada
nymi przez korespondenta Telepressu.
rząd generała Franco otrzymał zape
wnienia o finansowej i militarnej po
mocy ze strony -USA, w zamian za

„wykazane zrozumienie dla politycz
nych potrzeb Stanów Zjednoczonych".

UJ trosce o pokój i bezpieczeństwo

ZSRR proponuje Finlandii

pakt przyjaźni i pomocf
MOSKWA (PAP). Prasa moskiew

ska ogłasza komunikat agencji TASS
stwierdzający, że dnia 22 lutego Ge
neralissimus Stalin skierował do
prezydenta Finlandii Passikivi pro
pozycję zawarcia radziećko-fińskiego
paktu o przyjaźni i wzajemnej po
mocy. W uzasadnieniu decyzji rzą
du ZSRR Gen. Stalin pisze m. in.r

„Jak Panu zapewne wiadomo,
spośród trzech krajów, graniczących
z ZSRR i prowadzących w swoim
czasie wojnę z ZSRR po stronie
Niemiec dwa: Węgry i Rumunia —

podpisały już z ZSRR pakt w spra
wie wzajemnej pomocy przeciwko
ewentualnej agresji niemieckiej. Są
dzę, że Finlandia również zaintere
sowana jest w pakcie pomocy z

ZSRR przeciwko ewentualnej agre
sji niemieckiej niemniej niż Rumu-

W kilku wierszach

Dowództwo brytyj
skie w Palestynie ogłosiło prokla
mację, w której grozi, że jeżeli nie
ustanie walka między Arabami a

Żydami w Jerozolimie, Anglicy u-

żyją ,bioni potężniejszej niż ta, ja
ką dysponują Arabowie lub Żydzi**.

Były król rumuński
Michał ze swą narzeczoną ks. Anną
Bourbon-Parma odjechał samocho
dem z Lozanny do Paryża, skąd ma

udać się do Nowego Jorku.
Rada Bezpieczeństwa

przyjęła rezolucję chińską wzywa
jącą komisję ONZ w Indonezji do
zwrócenia specjalnej uwagi na roz
wój polityczny zachodniej Jawy i
Madury i do częstego nadsyłania
raportów do Rady. Związek Radzie
cki. Ukraina i Argentyna wstrzy
mały się od głosowania nad tą re
zolucją.

Radio brazylijskie
podało wiadomość jakoby Guatema-
ia postanowiła zerwać stosunki dy
plomatyczne i handlowe z Wielką
Brytanią.

Z Baden-Baden dono
szą, że wskutek wypadku na polo
waniu zabity został dowódca fran-
ćusklch wojsk okupacyjnych gene
rał Franęois Sevez.

W Niemczech areszto
wano Gertrudę Scholz-KHng, ko
bietę, którą Hitler uważa) za Ideał
kobiety niemieckiej. Stała ona na

czele wielomilionowej hitlerowskiej
organizacji kobiecej.

List
Generalissimusa
STALINA
nia i Węgry. Celem wzmocnienia
więc pokoju i bezpieczeństwa na
szych krajów rząd radziecki propo
nuje zawarcie paktu sowiecko-fiń-
skiego o przyjaźni, współpracy i
wzajemnej pomocy, analogicznego
do paktów radziecko-węgierskiego
i radziecko-rumuńskiego. Jeżeli ze

strony Finlandii nie ma obiekcji,
proponowałbym wysłanie do ZSRR
delegacji fińskiej dla zawarcia ta
kiego paktu. Jeżeli uważa Fan za

bardziej dogodne przeprowadzenie
rozmów w sprawie zawarcia paktu
w Finlandii — rząd radziecki go
tów jest wysłać swą delegację do
Helsinek." Podpisano: Prezes Rady
Ministrów ZSRR (—) J. Stalin.

Nowy skandal
w Norymberdze:

Obrońca Alt

■knłdokuenty
obciążające
I.G.Farben-IndusMe

NORYMBERGA (OW). Proku
ratura amerykańska w Norym
berdze oskarżyła obrońców,
działających w procesie L G.
Farbenindustrle o przywłaszcze
nie i zniszczenie dokumentów,
które obciążały oskarżonych.
Chodzi w tym wypadku głów?

/ nie o dokumenty, które udowa
dniały związek między zakłada?
mi I. G. Farbenindustrle a obo
zem w Oświęcimiu. Przedstawi
ciel prokuratury amerykańskiej
oświadczy), że adwokat dr Alt-
obrońca kierownika zakładów
„Buna“ w Oświęcimiu — Am-
brosa, systematycznie przywła
szczał sobie dokumenty doty
czące koncernu I. G. Farbenin-
dustrie, które znajdowały się w

amerykańskim biurze dokumen
tów w Grieshcim. Całą skrzynię
brakujących dokumentów zna
leziono przy rewizji w mieszka
nia adwokata ARa.
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W łańcuchu pokofu
coraz więcej
trwałych ogniw
W

Warszawie podpisano umowę
o współpracy kulturalnej mię
dzy Polską i Rumunią. Zara

zem z obu stron umawiających się
zapowiedziano, że w najbliższym
czasie zawarta zostanie nmowa o

przyjaźni i wzajemnej pomocy obu
państw.

Naród rumuński przeszedł drogę
ciężkiej. walki z rodzimą _ reakcją i

obcymi imperialistami, zanim uzyskał
wolność i stal się gospodarzem swego
kraju. Rumunia należała przed wojną
do tych państw w Europie, których
niezależność była w dużej mierze ilu
zoryczna. Główne bogactwo tego kra
ju, jeno przemysł naftowy należał do
kapitału zagranicznego. Władza była
w rekach wielkich obszarników 1 ka
pitalistów, którzy sprawowali ią za

pośrednictwem skorumpowanych i

sprzedajnych polityków. W tych wa
runkach Rumunia była ioraszką w

rękach obcych mocarstw. Okazało się
to najwyraźniej w czasie wojny, kie
dy awanturnicza faszystowska klika
Antonescu związała Rumunię z hitle
rowskimi Niemcami.

Przełomową chwilą w dziejach teno

kraju stał się wrzesień 1944 rok. Na
rodowi udało się zrzucić znienawidzo
ną dyktaturę Antonescu, zerwać z

Niemcami i obrócić broń przeciwko
nim. Rumnnia stanęła po stronie koa
licji antyhitlerowskiej i wzięła u-

dz.iał w walce o rozgromienie Nie
miec.

Demokratyzacja życia wewnętrzne
go Rumunii nie była łatwą sprawą.
Korzystając z poparcia kół imperia
listycznych, reakcja zacięcie broniła

swych pozycji. Nie udało sie jej jed
nak powstrzymać procesu historycz-
nerro, który musial się w Rumunii
dokonać.

Tp ront Narodowo-Demokratyczny
-“ - złożony z partii socjalistycznej,
partii komunistycznej, Związków Za
wodowych i organizacji chłopskiej
..Frontu Oraczy" stał sie dominują
cą siłą polityczną Rumunii. W wybo
rach powszechnych do Parlamentu w

1945 roku Front uzyskał 384 manda
ty na ogólna liczbę 444. Niedobitki

reakcji zgrupowane w partiach Ma
nia i Tatarescu, które poniosły druz
gocąca klęskę w wyborach zdemasko
wane tako obce i wrogie agentury
wyeliminowane zostały z życia polity
cznego. Ukoronowaniem demokratycz
nego fozwc!u Rumunii stało sie znie
sienie monarchii i proklamowanie Re
publiki Ludowej. Akt ten odbył się
bez wstrząsów i bez przelewu krwi.

Był on usankcjonowaniem głębo
kich przemian, które się już dokonały
w życiu tego kraju.

Doniosłym przejawem politycznej
konsolidacji Rumunii jest POWSTA
NIE ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBO
TNICZEJ. 7JFDNOC7FNIF RUCHU
ROBOTNICZEGO OZNACZAJĄCE
WZROST SIŁ KLASY ROBOTNICZEJ,
OZNACZA JEDNOCZEŚNIE WZMOC
NIENIE NARODU I DEMOKRACJI
RUMUŃSKIEJ,
TĄ emokratyczna Rumunia odgrywa

rolę poważnego czynnika w u-

kształtowaniu się pokoiowej współ
pracy narodów bałkańskich i narodów
wschodnie! Europy.
RUMUNIE WIĄŻĄ OBECNIE PAKTY
PRZYJAŹNI I WZAJEMNEJ POMO.
CY Z BUŁGARIĄ, WĘGRAMI I JU
GOSŁAWIĄ. RUMUNIA ZAWARŁA
TEŻ NIEDAWNO PAKT O WZAJEM
NEJ POMOCY ZE ZWIĄZKIEM RA
DZIECKIM. Obecnie wizyta rumuń
skiej delegacji rządowej w Warszawie
i zawarcie konwencji kulturalnej mie
dzy obu krajami oznaczą zbliżenie i
zacieśnienie stosunków między Ru
munią a Polską.

„NASZ RZĄD I NARÓD POLSKI Z

DUŻĄ RADOŚCIĄ PATRZĄ NA ZA
CIEŚNIAJĄCE SIĘ WIĘZY WSPÓŁ
PRACY MIEDZY NARODEM POL
SKIM I NARODEM RUMUŃSKIM" —

oświadczył premier Cyrankiewicz w

przemówieniu wygłoszonym po pod
pisaniu konwencji.

Nie wątpimy, że podpisanie kon
wencji kulturalne) polsko-rumuńskiej
wpłynie na pogłębienie współpracy
między naszymi krajami, które jed
nakowo ożywione są wolą utrwalenia

pokoju i bezpieczeństwa.
J, J.

Polskie planimetry nie gorsze
od zagranicznych

WARSZAWA (SAP) W Instytucie
Fizycznym Muzeum Przemysłu i Rol
nictwa wykonano pierwszą partię
planimetrów typu Coradiego. Plani
metry te do zbadaniu okazały się
nie gorsze od zagranicznych.

Fakt pojawienia się krajowych pla
nimetrów, które wykonano na za-

Budownictwo pełną parą

ruszy na wiosnę
Ulepszone metody pracy przysporzą nam ariele mieszkań

Statystyka wykazuje, że większość
mieszkań w Polsce przedwojennej
stanowiły mieszkania małe: jedno i

dwuizbowe, 1/3 tylko przypadała ńa
3 i więcej izbowe. Pamiętamy do-,
brze przeludnione izby robotnicze,
gdzie ludzie spali po kilku w jednym
łóżku, gdzie się równocześnie praco
wało, prało i gotowało. Jak wyjaśnia
nam tę sprawę statystyka?

Nie odczuwali za to zagęszczenia
mieszkańcy 3-pokojęwych mieszkań
i większych. Na mieszkania 3-poko-
jowe wypada 1,5 człowieka ha izbę,
czyli 1 lub 2 ludzi, na pięciopokojo-
we mieszkania wypadało około 0,7
człowieka czyli trzech ludzi na dwa

pokoje.
Właściciele tych apartamentów u-

ważali to uprzywilejowanie za swe

święte prawo; to też gdy po wojnie
rzucili się na Ziemie Odzyskane, zaj
mując poniemieckie mieszkania, o-

burzali się srodze, gdy im Komisja
Mieszkaniowa przydzieliła współlo-
katora w osobie górnika czy hutni
ka — prawych gospodarzy tych te
renów.
SPRAWIEDLIWY ROZDZIAŁ IST
NIEJĄCYCH MIESZKAŃ JEST JE
DNAK TYLKO ŚRODKIEM POMO
CNICZYM I NIE MOŻE ROZWIĄ
ZAĆ ZASADNICZO ZAGADNIENIA

MIESZKANIOWEGO W POLSCE.
Radykalną drogę poprawy stano

wią remonty i budownictwo nowych
domów. Było to konieczne przed
wojną, a tym bardziej po niej, gdy
wiele naszych miast uległo całkowi
temu lub częściowemu zniszczeniu.
Zdają sobie z tego sprawę władze
państwowe i nie szczędzą na ten
cel środków. Suma przeznaczona na

budownictwo w roku bieżącym wy
nosi 23 miliardy złotych, t. j. po
nad 12°/o ogólnej cyfry Planu In
westycyjnego. Z sumy tej przezna
czonych jest na budownictwo miesz
kaniowe: w samej Warszawie po
chłonie ono sumę 3,1 miliarda, w in
nych miastach — 3,5 miliarda, na

wsi — 4 miliardy na odbudowę za
gród.

Reszta funduszu zużytkowana zo
stanie na odbudowę osiedli robotni-

Posiali sśg ma r&botaah w Niefncigisch

Pod pretekstem ożenku

wyłudzał gotówkę
JELENIA GÓRA (Ar). Poznali się

w cziasie pobytu w Niemczech na

przymusowych robotach. Józef Jurek

pracował wraz z Apolonią Ziółkow
ską w Meklemburgu. Wówczas to na
stąpiło między nimi zbliżenie. Jak
twiend-zi teraz wymieniona — Jurek
obiecał jej po wojnie małżeństwo.

Nóż do harakiri I ostroga
spod Płowieć

700 nowych ehsponatów
rewirdjhcwim c zHieni ec

uzyskało itaum ’U. P.
we UJrocławiu

WROCŁAW (P) — Mirzerum Wojska
Polskiego we Wrocławiu ofczymałó o-

stataio około 700 odebranych Niem
cem eksponatów. Jest to przeważnie
broń z różnych okresów, hełmy i zbro
je. Wśród szpad znajduje się również
szabla wyższego oficera marynarki
polskiej nosząca inicjały G. B.

W zbiorach Muzeum znajduje się
broń egtzotyczna jak strzały indyj
skie i nóż do harakiri. Najstarszym
eksponatem jóst ostroga spod Płowieć
z roku 1331. Wiole starej broni z miej
scowości Dolnego Śląska nosi inicja
ły nolskie. Tak np. szabla gen. Potoc
kiego została odnaleziona w Legnicy.

Dyrektorem i kustoszem Muzeum
jest dr Przewalski.

mówienie Centrali

Przemysłu Skórzanego,
notować jako jeszcze
naprzód na drodze rozwoju polskiej
produkcji przyrządów precyzyjnych,
które dotychczas sprowadzaliśmy wy
łącznie z zagranicy.

Zaopatrzenia
należy za-

jeden krok

czych. Łączna suma zainwestowana
w r. b. na budownictwo robotnicze

wyniesie 12 miliardów złotych.
BUDOWA MIESZKAŃ DLA

ROBOTNIKÓW
Przy budowie nowych fabryk lub

przy budowie istniejących, do pier
wszoplanowych zadań — obok bu
dynków produkcyjnych — należy
budowa mieszkań dla robotników.
Tak np. przy przyszłej fabryce ło
żysk kulkowych istnieje 800 izb, któ
re przeznacza się dla 400 rodzin ro
botniczych. Wskazuje to na dążenie
czynników kierowniczych do zapew
nienia robotnikom normalnych wa-

Krakowska Miejska Kole’ Elektryczna
jedna z pierwszych klientek Urzędu Patentowego

Robotnik Forynowski dokonał szeregu wynalazków
KRAKÓW (PAP). Coraz to nowe

zakłady pracy woj. krakowskiego do
noszą o wszechstronnej inwencji ro
botników, której wynikiem jest opra
cowanie i zastosowanie szeregu ulep
szeń i wynalazków pizez robotników,
majstrów, techników i inżynierów.
Fabryki woj. krakowskiego uzyskały
już milionowe oszczędności. M. in.

szereg ulepszeń zastosowali robotnicy
Miejskiej Kolei Elektrycznej w Kra
kowie: mistrz Kubacki Zygmunt i me-

chan k Ostroga Władysław, którzy o-

pracowali nową metodę ulepszenia
zabezpieczenia specjalnych elektro
magnesów do automatycznego prze
stawiania zwrotnic na rozjazdach roż
nych.

Ob. Forynowski Władysław ulep
szył urządzenia do podgrzewania ob
ręczy 1 zakładania ich na koła tram
wajowe. Przyniosło to około 7O’/o o-

szczędności na czasie i zużyciu mate
riałów.

On również skonstruował przy
rząd, k’óry zwiększył trwałość kolek
torów przy motorach elektrycznych o

1600°/o oraz skonstruował 1 wykonał
nowy tvp automatu (znacznie lepszy

Jednakowoż nńe doszło do spełnienia
obietnicy i Ziółkowska wystąpiła do

prokuratury w Jeleniej Córze z o*

ska,rżeniem o wyłudzenie pod pretek
stem ożenku 60.000 zł w gotówce, jak
rówpież przedmiotów osobistego i do
mowego użytku wartości 60.000 zł.

Zarwiedziena narzeczona dowodzi,
że Junak po wojnie dalej wyłudzał
od nńeij pieniądze. M. im. miał za o-

trzymaną gotówkę uruchomić piekar
nię.

W czasie przesączania Jurek me

przyznał się do ciążących na nim za-

rzutów. twierdząc, że brał wprawdzie
od ZióSrowsfcśaj pieniądze i różne
przecWoty, ale miał to być ekwiwa-

Łent zia pomoc, jakiej udzielał w prze
wożeniu towarów z Polski centralnraj
do JeCendej Góry.

Sprawę roasirzygnóe sąd.

Prowadził swe ofiary
na gestapo

Wyrok na denimcjatara
pozostałe w mocy

WARSZAWA (Ar). Poni.waż obroń
ca skazanego piraez Sąd Specjalny w

Warszawie, Karola Waszkowakiego za
powiedział kasację — sprawę tę roz
patrywał Sąd Najwyższy.

W okresie okupacji Waszkowski
brał udział w łapankach i obławach,
przy czyni odznaicaał się szczególną
zaważ ętaiedą. bJhacaył zniuizymanym
dowody osobiste, nantępn-ie prowadził
swe ofiary na gestapo j oświadczał:

— To są osoby bairdzo podejrzane.
Nie znalazłem u nich żadnych papie
rów!

Zaarasatowaiwszy w roku 1943 w

Żyrardowie Bańkowskiego nazwał go
komunistą, bijąc jego, żonę i dziecko.
W kilka dali później Bańkowski zo
stał rozstrzelany przez gestapo.

Po rerapatrzemu sprawy —- sąd kasa
cję oddalił. Wyrok na Wyszkowskiego
pcaostaje w mocy.

runków mieszkaniowych — około 2
osób na izbę.

Nasze braki przedwojenne, spotę
gowane zniszczeniami wojennymi, a

niemniej dekapitalizacją domów,
nieremontowanyćh w okresie okupa
cji oraz przerwa w budownictwie
.— stworzyły zapotrzebowania tak
wielkie, że cel, jaki sobie postawi
liśmy: co najmniej 1 izba na 2 ludzi,
nie da się jeszcze w krótkim czasie
zaspokoić. Już z końcem tego roku
nastąpić jednak winna wyczuwalna
poprawa, zwłaszcza na tei'enach

przemysłowych.
Przy porzuceniu zacofanych, prze

starzałych metod naszego dotych
czasowego budownictwa, a zastoso
waniu sposobów usprawnionych i

nowoczesnych, przy pełnym wyko
rzystaniu sezonów budowlanych, w

przeciągu kilku lat zaspokojone zo
staną najpilniejsze potrzeby miesz
kaniowe kraju.

od poprzednio używanych) zabezpie
czający instalacje elektryczne wozów
tramwajowych. Dalszym dziełem ob.
Forynowskiego jest nowy typ odb e-

racza prądu przy wozach tramwajo
wych, który umożliwia samoczynne
przełożenie kabląka dla zmiany kie
runku jazdy. Ostatnim z wynalazków
tego pomysłowego robotnika jest
skonstruowanie i wykonanie nowego
typu pługa do oczyszczania torów
tramwajowych ze śniegu. Pług w uży
ciu okazał się znacznie lepszy i wygo
dniejszy niż pługi innych typów.

150iys.zł.za1m2
będą płacić prywatni kupcy
i przemysłowcy za stoiska
na ruchomej wystawie
gospodarczej

WARSZAWA, (SAP). Ruchoma
Wystawa Gospodarcza, zorganizowa
na z inicjatywy Ministerstwa Prze
mysłu i Handlu obsłuży 30 miejsco
wości. Wystawa ta pokazać ma ca
łemu krajowi nasz dorobek gospo
darczy wszystkich trzech sektorów.
Organizacja tfziału prywatnego prze
mysłu i handlu została powierzona
Izbie Przemysłowo-Handlowej w Czę
stochowie. Przewidziana wysokość
opłat za 1 ms wynosi 150 tys. zł.

łącznie z transportem.

Plan uiciosóur należy
już opracować

Jak siię dowiadujemy, tegoroczna
akcja wczasów pracowniczych bę
dzie podjęta na szeroką skalę w

kwietniu br. i obejmie w ciągu roku
400 tys. osóib. Stanowi to znaczne

rozszerzenie akcji wczasów. W ubie
głym bowiem roku akcja ta objęła
250 tys. osób. Warunkiem wypełnie
nia tych zamierzeń jest dokładne roz
planowanie w każdym zakładzie pra
cy urlopów pracowniczych w ten

sposób, ażeby wczasowicze przewi
jali się przez denny wypoczynkowe
przez cały rok Konieczne więc jesit,
aby już teraz poszczególne związki
zawodowe i rady zakładowe opraco
wały kalendarzyk wczasów.

Z ogólnej liczby 400 tys. osób
<wozasy w rejonie górskim spędzić
powinno 350 tys, osóib, w rejonie
morsk:im 20 tys. i w rerenie nazin-
nvm 30 tys, Rajdh górski, z wyjąt
kiem listopada i marca — miesięcy
przeznaczonych na generalne remon
ty i przygotonzanie domów wczaso
wych do seaoiau — w ciągu całego
roku gościć będzie wczasowiczów.
Rejon morski czyny będzie w czerw
cu, lipcu i sierpniu. Rejo® nizinny, a

więc miejscowości m. in. Spała, O-
suchów itp.. czynny będzie ód kwie
tnia do października włącznie.

W te® sposób plan tegoroczny ak
cji wczasów uwzrrlędrria wanunki
klimatyczne poszczególnych miej
scowości, zapewniając pożyteczne
dla zdrowia i przyjemne spędzenie
urlopów w ciągu całego roku.

Wycieczki turystyczne
z Czechosłowacji
do Polski

WARSZAWA (SAP). W najbliższym
czasie przyjadą do Polski cztery wy
cieczki turystyczne, obejmujące 840
osób. Pierwsza wycieczka 400-osobo-
wa przyjedzie 25 marca rb.

Goście czechosłowaccy zwiedzą Mu
zeum Martyrołoitpi w Oświęcimiu
oraz Kraków i Częstochowę,

domaga się cera nasza specjalnej
pielęgnacji. Pielęgnowana cerą
matowym kremem „Anida" sta
je się odporniejsza na ujemne
wpływy atmosferyczne. Krem
ten bowiem z pośród wielu skła
dników, udelikatniająeych cerę,
posiada również i glicerynę, któ
ra dodatnio wpływa na elastycz
ność i wilgotność naskórka, nie
wysusza go, a wybiela i udeli-
katnia, nadając cerze matowy
odcień. Użyty do niego puder
„Anida" niezwykle wysubtelnia

twarz.

Wymiany fizennikarzy
i lektoraty w piane
współpracy Polsko-

Jugosłowiańskiej
WARSZAWA (x). Towarzystwo

Przyjaźni Polsko - Jugosłowiańskiej
przygotowuje na rok 1948 trzyty.
go dniową wymianę dziennikarzy poi-
skich i jugosłowiańskich, wymianę
stuosobowych brygad pracy oraz

przedstawicieli i działaczy Towarzy.
stwa Przyjaźni Polsko-Jugosłowiań
skiej oraz Towarzystwa Współpracy
Kulturalnej między Polską a Jugo
sławią.

Plan współpracy oświatowej prze-
widuje zorganizowanie kursów ję.
zyka serbskiego i chorwackiego o.

raz trzech lektoratów przy wyższych
uczelniach w Warszawie, Krakowie
1 Poznaniu.

W najbliższym czasie ukaże się
w języku polskim broszura, zawie
rająca mowę marsz. Tito o jugo.
słowiańskim planie gospodarczym.
Wydane zostaną też tłumaczenia 2

powieści, 2 zbiorów opowiadań oraz

2 zbiorów poezji.

Wyrok w procesie
„Koluszkowski m"
Wiedział o trujących właściwościach

spirytusu, a jednak go sprzedawał
ŁÓDŹ (Ar). Głośna sprawa winnych

zbiorowego zatrucia spirytusem me
tylowym w Koluszkach, która wywo
łała duże poruszenie w Łodzi — zna
lazła swój epilog przed sądem.

Konwojent Będkowski otrzymał ka
rę 3 i pół lat więzienia. Cieślik, Ka
niewski, Roguszewski, Słowiński zo
stali skazani na rok więzienia ora2
grzywnę 5000 zł (w razie nieściągal
ności z zamianą na 10 dni aresztu).
Goczoł i Majchrzak — rok więzienia
i 10.000 zł grzywny. Ambroziński, Ma
zurek i Mospinek — rok więzienia i
5.000 zł grzywny. Uniewinniono Go-
zdka i Cieślikową.

W motywach wyroku sąd stwier
dził w postępowaniu głównego oską*
żonego dużo złej woli, albowiem wie
dząc o trujących właściwościach spi
rytusu metylowego, jak również o

tym że niektórzy usłują pić ten spi
rytus —• nie przesiał rozdawania 1

sprzedaży trojącego napoju...
Będkowski został aresztowany P°

zaniknięciu przewodu sądowego i od
stawiony do więzienia. Reszta pozo
stała za kaucją na wolności.

Stsn wedy r?a Wiś!®
Stan wody na Wiśle wynosi pod Tczew®®

300 cm, Toruniem 251 cm, Płodkiem 282
Puławami 275 cm, Sandomierzem 355 cm i *

Kr-aikowie 214 cm. Na Odrze zanotowano *

Kostrzynrlu 421 cm, Słubicach 356 cm

śnie 303 cm, Gogowie 129 cm, Wrocław®,
286 om, Opolu 170 cm i w Raciborzu 105
Stan wody na Warcie pod Gorzowem TM

cm, Poznaniom 325 cm, Korunem 377 cm i *

Słubicach 356 cm. Cała niemal Europa &n*J'

duje się pod wpływem rozległego wyżu
rometryczjieigo z ośrodkiem nad C^achos

wąęją.

Jerzy Andrzejewski
osiedli się w Szczedó

SZCZECIN (SAP). Znamy pisanz.. &

rzy Andrzejewski postanowił osie®'

się w Szczecinie. Zamierza o<n .

znać się dokłednie z marymetyka
pracą tutejszego teraniu, celem zebr3'
nia materiału do napśe-amia noi'vel

książki.

Za przynależność
do UPA

KRAKÓW (P). Za przynależność
bandy UPA i udział w napadach
żołnierzy W. P., Seweryn Karp i
włukowej, pow Brzozów, został sK"

zany przez Wojskowy Sąd Rejoa0 •

w Krakowie na karą śmierci.
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Dobrze, że Hoess i Greiser
sądzeni byli w Poisce
Trybunał amerykański w Norym

berdze rozpatrywał w tych
dniach sprawę kilku generałów

hitlerowskich, kiórzy pełnili wyższe
funkcje w krajach bałkańskich i za
słynęli jako notoryczni zbrodniarze
wojenni. Ku zdumieniu opinii świa
towej, ani jeden z tych zbrodniarzy
w generalskich uniformach n e został
skazany na śmierć. Dwaj otrzymali
karę więzienia dożywotniego, pozo
stali kary łagodniejsze, zaś jeden ze

zbrodniarzy, gen. Dehner, który jest
odpowiedzialny za masowe rozstrzeli-
wan a „zakładników" w Chorwacji,
skazany został zaledwie na więzienie
7-letnie.

Nadchodzące informacje o przebie
gu procesu rzucają charakterystyczne
świa ło na motywy tego rodzaju wy
roków. Jak podaje agencja Reutera,
przewodniczący trybunału Wenner-

strum, gdy poruszono w toku procesu
sprawę b&zprawnego mordowania
wziętych do niewoli partyzantów ju
gosłowiańskich, oświadczył dosłow
nie:

„Partyzanci bałkańscy nie mo
gą być na ogół biorąc, uważani
za podlegających ochronie, przy
znanej przez prawo międzynaro
dowe żołnierzom stron wojują
cych. Wzięci do niewoli żołnie
rze nielegalnych (!) band party
zanckich byli w istocie „wolnymi
strzelcami'" i nie mieli
wobec tego prawa do
traktowania ich jako
jeńców wojennych (!).
Zabic'e takiego „wolnego Strzel
ca” nie może więc stanowić pun
ktu oskarżenia przeciw genera
łom, odpowiadającym za zbrod
nie wojenne. Postępowanie ich
nie było w samej’rze
czy.sprzeczne i obo
wiązującym prawem
międzynarodowym (1),
o ile stanow ło ostateczny krok(?),
podjęty przez mocarstwo okupa
cyjne dla obrony porządku publi
cznego. Jedynie nadmierne i nie
ludzkie stosowanie tych metod,
mogłoby stanowić zbrodnię’’.

Co się tyczy sprawy wspomnianego
wyżej gen. Dehnera, przewodniczący
trybunału uznał, że „rozstrzeliwani
zakładników nie jest samo w sobie

sprzeczne z prawem międzynarodo
wym" (I).

Ta niesłychana motywacja wyro
ków wywołała uwagi krytyczne na
wet ze strony korespondenta Reutera,
który stwierdził m. in., że przewod
niczący amerykańskiego trybunału
„obali 1 swoim werdyktem de
klaracje alianckie z czasów wojny o

przyznaniu praw kombatanckich par
tyzantom bałkańskim".

Wyrok trybunału norymberskiego
jest bardzo charakterystyczny dla

„sprawiedliwości” amerykańskiej. —

Gdyby różnych Hoessów, Greiserów,
Fischerów Itp. sądził np. pan prezes
Wennerstrum zostaliby albo uniewin
nieni, albo skazani na bardzo łagodne
kary ponieważ — egzekucje, pacyfi
kacje j obozy' koncentracyjne okaza
łyby się w interpretacji tego amery
kańskiego prawnika jedynie „ostate
cznym krok em, podjętym dla obrony
porządku publicznego”, a takie kroki
nie są przecież — zdaniem p. Wenner-
struma — sprzeczne z prawem mię
dzynarodowym.

Warto jeszcze zacytować zdanie
Siennika „Berliner Zeitung", który
W związku z wyrokiem norymberskim
Pisze: „Sentencje wyroku, który u-

sprawiedliwia byłych generałów nie-
■nieckich miały w sposób wyraźny na

cela zalegalizowanie zbrodni, popeł
nionych obecnie przez pupilków ame
rykańskich w Grecji w stosunku do
żołnierzy armii ludowej gen. Marko-

B. D.

Tuluza upodabnia sie
do Chicago

Fala zbrodni rabunkowych Banda gangsterów terroryzuje nrasto

W Tuluzie, od pewnego czasu, ku
piec wracający z zawartością swojej
kasy wieczorem do domu, nie jest
pewien, czy dożyje jutra. Terror ogar
nął miasto.

Zaczęło się, od morderstwa popeł-
nioneao miesiąc temu na dyrektorze
kina „Zigzag". Został on również ob
rabowany; zebrano 60 tysięcy fran
ków. Strzałów musiało paść kilka,
cdvż znaleziono w rynsztoku parę kul
9 mm.

Krótko portem, bandyci zabili kup
ca Soubiiron, podtears gdy bronił on

swojej teczki z pieniędzmi oraz waż
nymi papierami.

W ciele zamordowanego, odkryto
znowu kiulę tego samego kalibru.

NIE MINĄŁ TYDZIEŃ
a napadnięto dyrektora'lokalu „Eden"'.
Ma on przestrzelone oba płuca, jak
stwierdzono także kulami 9 mm.

Ostatnio zaś ofiarą bandytów —

jest M. Nougue — zawiadująca bardzo

urzp.srr^ną reisłauiracją-dancingiem:
„AllbTighii'1 — Nepadtnieto i a w nocy,
w jej miesEkaniiu. Gdy przerażona
kobieta zaczęła wołać o pomoc —

bandyci zbiedi. strzelając po dro<fce
do przechodniów, którzy rzucili się
za rómi w pogoń. Raz leszcze znale
ziono na ui-cv knilę 9 mm.

■— Było ich dwóch, wyglądali
bardzo młodo; i pewni siebie.

Oto jedyne słowa, iakie policja
zdołała uzyskać od M. Nougue. Nale
ży jednak zaznaczyć, iż sądząc z po
zorów, mord popełniony na kuncu
Soubiiron — dokonany został przez
innych sprawców, amżeli tamte zbro
dnie. Wszystko wskazuje bowiem na

to, że zabójcy Soiubirona byli do

Po dniach niepokoju, wywołanego zdradą reakcjonistów, Czechosłowacja
wróciła do równowagi. Lud czechosłowacki zwyciężył, Vaclavske Namesti

w Pradze znów tętni życiem. Foto E- S.

,z-o ■s
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świadczonymi złoczyńćamń. Jak stwier
dzono bowiem* przyjechali oni wów
czas dwoma samochodami, których
system opancerzenia wykonany był z

dokładnością mecihaniizmu zegarka.
Niemniej przypuszczać należy, iż
mordercy są członkami jednej i tej
6amef bandy, która dąży do sterrory
zowania bogatszych kupców, ażeby
potem tym łatwiej móc żądać od in
nych okupu.

Prawdopodobnie

GŁÓWNĄ KWATERĄ
GANGSTERÓW

jest dzielnica na przedmieściach Tu-

Iiuzy.

Obraz twarzy ofiary morderstwa

odbity w plamach z krwi
W Urugwaju, w prowincji San Jo-

6e, aresztowała policja pewnego czło-
wieka ,podejrzanego o dokonanie głoś
nego morderstwa. Znaleziony przy
nim nóż e śladami zarichłej krwi od
dano wraz z odciekami placów do

ekspertyzy. — Takie było tło rewe
lacyjnego zdarzenia, które — być mo
że — dokona rewolucji w dziedzinie
krymii!n.a':sfyki.—Cóż się dalej stało?

Juan ChafooCgoirty, ekspert kryminal
ny przeprowadzający w laboratorium
badania 'nad owym zbroczonym krwią
nożem, zauważył pod mikroskopem w

plamach oasdhłej krwi odbity obraz
jakiejś postaci. Po bliższych oględzi
nach rozpoznał, że było to odbicie o-

fiary niedawno dokonanego morder.

W małych, zadymionych knajp
kach, opowiada się po cichu, jakoby
jeszcze dla 11 kupców przecanaczone
były .9 mm, kule, po czym gangsterzy,
chcąc ściągnąć okup — nie będą już
potrzebowali- mordować.

Także te pogłoski krążą po mieście,
którego mieszkańcy spodziewają 6ię
jednak, iż' władze bezpieczeństwa, u-

wolmiią ich od tej strasznej grozy.
Być może, że policja za .późno wzię

ła się do szukania członków bandy.
Być też może, że w okresie chaosu,

w jakim żyje obecnie Francja, prze
stępczość ma ułatwione życie.

Gorączka niepokoju w Tuluzie —

rośnie z każdym dniem. 2L M.

stwa! Doświadczonemu ekspertowi
wydało się to tak dalece nieprawdopo
dobne, iż zrobił co prawda reproduk
cję fotograficzną tej odbitki w krwi,
ale w raporcie odniósł się do tego
bardzo sceptycznie.

Szef policji otrzymawszy raport za
ciekawił się tak dalece tym wypad
kiem, iż zdecydował 6ię sprawdzić o-

scboście jego wiarygodność. Zadął
się więc w ramię, a następnie ogląd
nął dokładnie przez mikroskop ostrze
noża użytego do tego celu. Próba
przeszła wszelkie oczekiwania. Po
większenie fotograficzne wykazało, że
w kropelkach krwi widnieje obraz
twarzy eksperymentatora. Wobec ta
kiego etanu rzeczy należało się usto-
eunikować poważnie do tej całej
sprawy.

Uczeni pnacuiją cfiiągto jnad wyja
śnieniem tej zagadki. Ekspert labora
toryjny, Juan Ohaboigoity, bardzo po-
czątkowo zakłopotany swoim odkry
ciem, oświadczył, że w krwi ludzkiej
znajdują się pewne substancje zbliżo
ne do materiału, z którego wytwarza
się płyty światłoczułe, i że przez to

krople krwi mogą odgrywać rolę so
czewek i stworzyć mimowolny system
optyczny.

Uczeni twierdzą, iż jest to bardzo
śmiała, choć (prawdopodobna. hipo
teza.

_______________ (Kr.)

Więzień puszczał
więzienia na pasek

Peter Hoffman, porucznik SS, inter
nowany w obozie we Frankonii (Ba
waria), spostrzegłszy, iż 15 baraków
tego obozu można łatwo rozłożyć na

poszczególne części, sprzedał je na

oaamej giełdzie, po czym iw przebrać
nóu oficera aemrykańskiego) zamiesz
kał w najlepszym hotelu miasta. Mu-
siał przecież poszukać sobie dachu
nad głową! • (ż)

Świat
na gorąco

AUTOMATYCZNY GRZEJNIK
OSZCZĘDZA PALIWO

MOSKWA (SAP). Automatyczny
ogrzewacz, skonstruowany przez
grupę wynalazców radzieckich, zna
lazł szerokie zastosowanie w centra
lach termoelektrycznych wielkich
miast i w większych przedsiębior
stwach.

Wynalazek automatycznego grzej
nika daje wielkie oszczędności .pali
wa. W jednym wypadku zastosowa
nie automatycznego grzejnika oszczę
dziło 150.000 ton węgla.

NORWEGIA — KRAJ FOTOGRA
FÓW

Specjalna statystyka wykazała, że
niemal połowa mieszkańców Nor
wegii posiada aparaty fotograficzne.
Dlatego zarząd kolei norweskiej
wprowadził nawet nowy typ pocią
gów popularnych, przeznaczonych
specjalnie dla fotografów. Pociągi te

posiadają potrzebne urządzenia dla

fotografów, a więc ciemnie, w któ
rych amatorzy mogą na miejscu wy
woływać 6we zdjęcia.

Niedawno uruchomiono taki prób
ny pociąg, który w ciągu trzech dni
obwoził około tysiąca fotoamatorów

po najpiękniejszych okolicach Nor
wegii. <x)

2 TYSIĄCE LILIPUTÓW
Jak zdołano do tej pory ustalić,

ną całym świacie ma żyć około
dwóch tysięcy liliputów. W samych
Stanach Zjednoczonych Ameryki
Północnej żyje 350 liliputów.

Lilipuci — jak wiadomo — rodzą
się jako zupełnie normalne nowo
rodki, przestają rosnąć dopiero, w

5-tym roku życia Natomiast dzieci
z małżeństwa '

liliputów są przeważ
nie normalnego wzrostu.

«

ILE CZŁOWIEK MÓWI W CIĄGU
ŻYCIA?

Pewien uczony zestawił dość cie
kawą statystykę. Mianowicie stwier
dził on, te to, co przeciętny czło
wiek mówi przez cały tydzień, dało
by się powiedzieć jednym ciągiem
w trzy godziny po 100 wyrazów na

minutę, co dało by 36 stron druku

po 500 wyrazów na stronie. Za ty
dzień zebrałby się tom o 250 stro
nach, po roku mała biblioteczka z

53 tomów, a po 50 latach z 2.500
tomów. W

•

W SZPONACH WIEDZY

(w) Gdy analny podróżnik włoski

Ferdynand Martini powracał z jed
nej ae siwych ekspedycji nauko
wych po Afryce do ojczyzny, zatrzy
mano go wraiz z towarzyszami i wszy-
stkimi innymi pasażerami okrętu na

wyspie Astoara dla pirceprow-adizenia
kwarantanny, ponieważ na wtrrku za
szedł wypadek choroby, którą leka
rze uznali za podejrzaną jako zakaź
ną. Wówczas wysłał Martini do mini*
Gtra spraw wewnętrznych telegram tej
treści:

„Wpadłazy w szpony wiedzy me-

dyóznej nie możemy wyruszyć a wy
spy Asśnar.a",

* ^enancko ubranym chłopc.u
stole
bosei

zasiadającym
pana Bonnyfeathera nikt by teraz nie po-

pom-"'‘"!t,o kościelnego sługi, który powoli za-

1 o klasztorze i o swym pierwszym men-
~ - ojcu Ksawerym

Antoni zagłębiał się w dziełach historycznych
i literackich, ale jak ongiś, na klasztornym drze
wie, tak i dzisiaj — pragnął przede wszystkim
poznać świat Już nie na starym globusie, ale na

doskonałych mapach okrętowych uczył się wyty
czać podróżne szlaki, a kolorowe plamy krajów
i wysp łączyły się w lego umyśle z histeei® !

bogactwami naturalnymi każdego s nich.

Statki pana Bonnyfeathera z najdalszych za
kątków świata przywoziły transporty towarów
dla jego domu handlowego. Antoni coraz częś
ciej bywał w porcie, pomagając w odbiorze tran
sportów-

Pewnego dnia powrócił z dalekiej droai ulu
biony statek pana Bonnyfeathera — „Jednoro
żec". Słuchając opowiadań kapitana statku o je
go przygodach, Antoni zapłonął miłością dla
„Jednorożca", od czupurnego stworzenia na j'*5®
dziobie aż do matowego złota bariery na jego
tylnym pokładzie. — Spokojna sadzawka klasz
tornego dziedzińca była już bardzo daleko. De
kad mnie tal© uniosą?—myślą! Antoni,
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Albina

Budzislawa

Dla urodzonych w miesiącu mar
cu uczucie staje się głównym mo
torem wszelkich działań.

Urodzeni w dniu dzisiejszym są
ludźmi uczuciowymi i impulsyw
nymi, których przede wszystkim
cechuje rzadko spotykania odwa
ga.

Ca, gdzie i kiedy
TK.ITKY

Miejski Im. J. Słowackiego — godz. 19:

„Dożywocić".
Stary Teadr (duża sala) — godz. 19: „Harry

Smith odkrywa Amerykę", • (mała sala) —

godz. 19.15: ,, Adwokat 1 róże".
Teatr Operetka (Lubicz 48) — godz, 19.12:

„Klub kawalerów".
Teatr Operetka (Lubicz 48) — godz. 19.15:

„Cnotliwa Zuzanna".
Teatr RTPD „Wesoła Gromadka4* — godz.

12.30: „Trzech urwisów z Ontario".

KIJV4
* na dzień 1 marca

Uciecha s , Dziewczę z północy" — godz, 26,
18, 20. Apollo: „Mężczyźni w jej życiu" —

godz. 16, 18, 20. Sztuka: „Mężczyźni w jej
życiu — godz. 15.30, 17.30, 19.30. Warszawa:

„Na tropie zbrodni" — godz. 15.30, 18, 20.
— Świt: „Wieczna Ewa" ~ gpdz. 16, 18, 20.
Wolność: „Awantura w zaświatach" godz.
16, 18, 20. Gdańsk: „Mściwy jastrząb" —

godz. 15.30, 17.45, 20. Wanda: „Trzech panów
Ludwików" — godz. 16, 18, 20.

Dźwiękowe Kino Oświatowe Instytutu Fil*

nowego ul. Garncarska 1, wyświetla nastę
pujące filmy: 1. Żarówka. 2. Symbol C.
3. Mchy. Nadprogram komedyjka. Początek
seansów o godz. 16, 17.30 i 19. W niedziele
i święta poranki o godz. 11.30.

Program Rozgłośni Krakowskiej
na dzień 2 marca 1948 r. (wtorek)

Gcdz. 6.05: Gimnastyka. 6.15: Wiadomości.
7.00: Sygnał czaeiu i dziennik. 8 .35: Po
wieść radiowa. 9 .20; Lekcja języka cze
skiego. 12.25: Koncert rozrywkowy. 13.20:
Koncert życzeń, 14.00: Koncert solistów.
14.30: Pogadanka dla dzieci. 15.25: Lekcja
języka czeskiego. 15.45: Audycja literacka.
16.00: Dziennik. 17 .45: „Biologiczne zna*
czenie bólu" wykład doc. dr Janiny Ko-

waiczykowej.. 18.00: Audycja rozrywkowa,
18.45: Powieść radiowa. 19.20: Koncert.

20.00; Dziennik. 21.00: Koncert symfonicz
ny. 22 .15: Koncert Sekstetu P. R. 23,00:
Ostatnie wiadomości.

Odznaczenie bojowników-
weteranów w walce
o wolność i demokrację

W sailj Wojewódzkiej Rady Naro
dowej wiceprzewodniczący WRN di.

Ryszard Słynna, udekorował Złotymi
Krzyżami Zasługi trzech bojowników-
weteraiiów w walce o wolność j de
mokrację, a to: cb. ob: Oszasta, Za*
lewskiego i inż. Bratmana. Imieniem
PPR przemówił do udekorowanych ob.
Zicniewicz, zapewniając ich. że klasa

pracująca długo zachowa w pamięci i-
miiona tych, co pracowali dla ludu.

Komunikaty
W DNIU 2 MARCA O GODZ. 18-ej W

LOKALU WOJEW. ZARZĄDU SPOŁECZNO-
OBYWATELSKIEJ LIGI KOBIET, ul. Karme
licki 51, starosta Nosarzewska wygłosi od
czyt pt. „O współczesnych partiach polity
cznych 1 ich wzajemnym stosunku do sie
bie". 8

WYSTAWA DOKUMENTARNA pt.: „AR
MIA. KTÓRA PRZYNIOSŁA NAM WOL
NOŚĆ", w gtnachu Muzeuip Narodowego,
przy Al. 3-go Maja, otwarta codziennie od

9—16-tćj.
DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO

Spółdzielni Pracy ..Dentystyka
’

— Kraków.

Krupnicza 1la H p.. od 9—13. Wydawanie
talonów na sztuczne uzębienie dla członków
Zw ZaW i tch rodzin za okazaniem legity
macji członkowskiej

DYŻURY APTEK: Rynek Podgórski 9, Grze
górzecka 9, Krakowska 1, Rynek Główny 13.
Floriańska 15. Lubicz 7 Długa 4, Retoryka 1,
Zwierzyniecka 7, PI Inwalidów 7.

DYŻUR POŁOŻNICZY: Dr Szelc Stanisław,
Ul. Kopernika 23 teł. 548-30.

W nagłych zacborzeniach w nocy należy
wezwać lekarza dyżurnego z Ubezpieczała!
lei. 570-70.

Kronika wypadków
POTRĄCONY PRZEZ SAMOCHÓD

31-letn, Kostrz Władysław, zam. w

Kurdwanowie, odniósł rany tłuczone

głowy.
RĄBIĄC DRZEWO odcięła sobie

kawałek palca 3t-Ietn.ia Roman Bal
bina, zam. przy ul. Parkowej 1.

UPADEK ŻE SCHODÓW był po
wodem wstrząsu mózgu u 50-letniej
Gardas Rozalii, zam. przy ul. Kiele
ckiej 19.

NIEZNANI OSOBNICY obrabowali
z garderoby 30-Ietniego Pazura Wła
dysława, zam przy Al Słowackiego
26, który wracając w bieliźne do do
mu doznał szeregu odmrożeń.

W PIWNICY PRZY UL. SIEMI.
RADZKIEGO 28 zapaliła sie od zo
stawionej świecy drewniana ścianka
i pantery. Wezwana Straż Pożarna o-

gleń ugasiła.

Historia czynów i pracy
żołnierza polskiego
pisana pędzlem nzaiarfei

Rodzina bohaterskiego marynarza otrzyma jego portret
KRAKÓW (KR). W niedzielę w go

dzinach południowych, w salach Klu
bu Oficerskiego przy Ul. Zyblikiewi-
cza 1, została otwarta wystawa Ob
razów i rysunków żołnierskich w ó-
becności artystki Jadwigi Walker.

J. Walker przebywała w czasie
wojny w Anglii, gdzie ochotniczo
wstąpiła do szeregów Wojska Pol
skiego. Tam też poznała życie żoł
nierskie. Plonem artystycznym tego
okresu jest właśnie większość wy
stawionych prac, będących niejako
kroniką pracy i czynów żołnierza
polskiego. Szczególną uwagę zwra
cają na siebie obrazy: „Portret Ka
nadyjczyka z pułku szkockiego",
„Czołg na przeszkodzie". „Sierżant rze.

.

'

...

- J -,.r.

Nowe oddziały TUR-u powstaną
w 10-ciu miastach woj. krakowskiego

KRAKÓW ,{P). W dtóu wczorajszym
v/ lokaGu TUR przy uŁ Garbarskiej 1,
odbył się Drugi Powojenny Zjazd De
legatów TUR.

Po przywitaniu przybyłych przez
dr. Drobnera, dokonano wyboru Pre
zydium, w eikład którego weszli ob.
ob.: Rzeżnlk, Machno, dr. Kriger, poseł
Strzelecki, prof. Sieradzki, Starzec,
prezydent miasta dr. Dobrowolski i

mgr. Nowak.

Przybyły a Warszawy delegat Za*
rządu Głównego TUR. dr. Kiriger, wy-
.głosił referat ideotagtatny, w którym
podkreślił doniosłą rolę dpgarttaićji w

ugruntowywaińiu się demokracji i o*

światy mas pracujących.
Jak wynika ze sprawozdania z

działaSności dśvutetatóej OcMzialu TUR
w Krakowie,' organizacja pracowała
owocnie. Wzrosła przede wszystkim
lóczetaość członków tak że w obwili

obecnej na terenie województwa ist
nieje 16 Oddziałów TUR i 15 kół przy
śekoładh i zakładach, pracy. Ponieważ

robr/.mcy gamą się do pracy w

TUR-ze, już w najbliższym czasie po

iZabka ckce btfć miastem

Opłakane mogą być skutki
rządów „dwóch" w jednym domu

(Korespondencja własna z Rabki)

Czy Rabka jest miastem, Czy
wsią? Z racji ważnych ośrod

ków zdrojowiskowych i instytucyj
Zdrowia oraz ihstytucyj, obejmują
cych różne gałęzie życia gospodar
czego, kulturalnego i naukowego za
liczyć by raczej trzeba Rabkę do

rzędu miast. Małe to miasto co praw
da, ale już od dawna nie jest wsią.
Istnieje tu szereg sanatoriów, domów
wypoczynkowych i pensjonatów.
Istniejące w Trąbce przed wojną Za
kłady Naukowe zostały rozszerzone.

Na której to wsi jest aż trzy szkoły
powszechne? Prócz tego gimnazjum
koedukacyjne, kupieckie, semina
rium dla wychowawczyń przedszko
li oraz wiele innych zakładów wy-
chowawczo-lecznicZyćh?

Na terenie gminy rabczańskiej
znajdują się trzy stacje kolejowe.

Po co o tym się wspomina? Dlate
go, że zarząd gminy w P.abce, opie
rając się na odpowiednio umotywo
wanej . decyzji Rady Narodowej,
zwrócił się ostatnio do Ministerstwa

Administracji Publicznej z prośbą o

umiastowienieRabkiiuzna
nie jej za gminę uzdrowisko-
w ą o charakterze użyteczności pu
blicznej. W tym miejscu należy od
kryć tajemnicę. Próba pózostaje w

związku z odgórnym projektem roz
dwojenia administracji na tutejszym
terenie. Mianowicie stworzono by
coś w rodzaju przedwojennej Komi-

RewolucTa Krakowska

wyprzedziła o dwa lata

„Wśosnę Ludów**
KRAKÓW (J. O.). W driiu wczo

rajszym w sali KW PPR, odczyt P
t.: „100-lecie „Wiosny Ludów" wy
głosił prezydent miasta dr. II. Do
browolski.

Prelegent omówił Powstanie Kra
kowskie, o dwa lata wyprzedzające
„Wiosnę Ludów" i będące tym sa
mym prekursorem ogólnej rewolucji
europejskiej, za szczególnym naci
skiem podkreślił bohaterską śmierć
Edwarda Dembowskiego.

W drugiej części odczytu prezy
dent Dobrowolski zobrazował udział

innych dzielnic polskich w ówczes
nym ruchu rewolucyjnymi

przy pracy" i rysunek przedstawia
jący Znanego publicystę Ksawerego
Prószyńskiego, w czasie jego poby
tu w szpitalu. Na podkreślenie za
sługuje równięż portret młodego ma
rynarza z ORP „Błyskawica", który
przeniesiony został następnie na ORP
„Orkan", na którym zginął śmiercią
żołnierza.

Sportretowany marynarz nazwi
skiem Ćwiklik, pochodził z jednej z

wsi podkrakowskich i życzeniem ar
tystki jest skomunikowanie się z je
go rodziną, której pragnęłaby ofia
rować wymieniony portret, jako je
dyną pamiątkę po młodym bohate

wstaną nowe oddziały W 10-ciu mia
stach województwa.

Owocem ożywionej i różnorodnej
daiaiłallnośoi placówek TUR-u, jest za
łożenie. szeregu liceów i gimnazjów
agółnoksatałcących, zawodowych.,
kursów technicznych i oświatowych,
oraz szeroko zakrojona praca w

świetheadh, w których oprócz imprez
artystycznych odbywają się wykłady
że wszystkich dziedzin naukowych.

W ożywionej dyskusji, otwartej
przez posła Strzeleckiego, zabierali
głos liczni delegaci, przedstawiając
najkonieczniejsze potrzeby pracy or
ganizacyjnej w chwili obecnej.

Po udzieleniu absolutorium ustępu
jącemu Zarządowi, dokonano jedno
głośnie wyboru nowego Zarządu, w

skład którego weszli: ob ob.: dr.
Drobner, Rzeźnik, Magdzińska, woje
woda dr. Fasenkiewicz, Towpasz, Szó
stą, Stątter, poseł Kowalczyk, prof.
Sieradzki, mgr. Nowak, Wolański, Ho
luj. poseł Polewka, kurator Białas,
Kozub, mgr. Tęcza, prof. Dobrowolski,
Walasik, Szoskl, Wędrzyk i Szymań
ski.

sji Zdrojowej. Historia jednak sto
sunków pomiędzy tą Komisją a Za
rządem gminy Rabka uczy, że nale
ży raczej unikać powtórzenia ich
Nałomiaot Zarząd gminy dowiódł
przez dotychczasową praktykę, że

jego Referat Uzdrowiskowy dobrze
spełniał swe zadania, jeśli idzie o

troskę nad zdrowiem napływających
z całej Polski chorych. Prócz tego
wskazuje Się tu, że gospodarka fi
nansowa jest oszczędniejsza w tym
wypadku, niż gdyby zaistniał dua
lizm administracyjny.

Należy się spodziewać, Se Min.

Adminśstracji Publ. zrozumie dobre
intencje petentów.

P. S.

Cra?ov'a zwyslęża Legię
8:2 (2:1,4:1, 2:0)

WARSZAWA (K). Rewanżowe
spotkanie hokejowe pomiędzy Cra-
covią a Legią zakończyło się tym
razem wysokim zwycięstwem mi
strzowskiej drużyny CracoYii w

stosunku 8:2.

Cracovia, która wystąpiła w peł
nym składzie z Maciejką w bramce,
przeważała przez niemal cały prze
ciąg zawodów, uzyskując bramki ze

strzałów Więcka 2, Wołkowskiego 2,
Kowalskiego, Burdy, Palusa i Mar-

chewczyka po jednej. Dla Legii
bramki zdobyli: Dolewski i Koper-
czyński.

Sędziowali Michalik i Jałowy.

Wyniki hokejowe na Śląsku
KATOWICE, Wczorajsze mecze ho-

keja lodowego rozegrane na Śląsku
przyniosły następujące wyniki:

Siemianowiczanka—Baildon 6:0 (1:0,
0:0, 5:0), Polonia (Bytom)—Mysłowi
ce 8:5 (2:2, 2:1, 4:2).

Mecz hakejewy Witkowie

Zelezsmy r, Cracoylą
edwełany

W dniu jutrzejszym miał się odbyć
mecz hokejowy drużyny czeskiej Wit-
kówickie Zelezarny z Cracovlą. Z

powodu trudności paszportowych,
drużyna czeska nie przybędzie do
Kratkowa i mecz ten został odwołany.

SPOR T

Ładna walka Czortka
Radomśak — Wisła iis5

KRAKÓW (TT), Towarzyskie za
wody bokserskie, które odbyły się
wcz-oiaj między drużynami KS Rado-
miak (mistrz okr. warszawskiego) a

krakowską Wisłą zakończyły 6tię
zwycięstwem gości w stosunku 11:5.

Z drużyny warszawskiej wyróżnić
należy przede wszystkim b. wicemi
strza Europy Czortka, który w swej
walce dał pokaz prawdziwego boksu.
Czortek zaprezentował, doskonałą te
chnikę 1 bogaty repertuar ciosów, u-

dowadiniając, że nadal należy do czo
łówki pięściarzy polskich. Wicemistrz
Polski Waśiak nie miał z Piątkow
skim trudnej przeprawy.

Z pięściarzy Wisły dobrze wypadł
Gromala, odnosząc zasłużone zwycię
stwo nad Sieradz.an.em.

Maluła miał ciężką walkę z Kro
kiem, który był wyjątkowo twardym
przeciwnikiem — rozstrzygnął jed
nak spotkanie na 6woją korzyść.

Szczegółowe wyniki walk:
W wadze koguciej Przybytniew-

ski (R) ma przez cały czas zupełną
przewagę nad Kalita., wygrywając w

trzecim starciu przez, t. k. o.

W piórkowej walka między Siena-
.dzanem (R) a Gromala była ciekawa

OLSZTYN. W III powojennych zi
mowych mistrzostwach lekkoatletycz
nych Polski startowało 130 zawodni
ków ze wszystkich okręgów. Wyni
kiem dwudniowych walk było usta
nowienie pięciu rekordów Polski na

hali.
Rekordy Polski poprawili: Penners

(Gdańsk) w biegu 50 m przez ploiki
pań — 8,2 sek., Moderówna (Łódź) w

skoku w dal pań — 5,16 in. Ta sama

zawodniczka uzyskała nowy rekord
Polski w biegu na 60 m uzyskując,
czas — 8,0 sek.

Pierwsza porażka koszykarzy łódzkiej YMGA
POZNAŃ (To). W ubiegłą sobotę

i w niedzielę cdbyly się w Poznaniu
dwa spotkania w ramach ligi koszy
kowej, w których kandydat na mi
strza Polski YMCA (Łódź) spotkała
się z KKS-em i Wartą.

KKS—YMCA 54:30

Spotkanie obu drużyn stało na do
brym. poziomie i przyniosło zasłużo
ny rewanż drużynie poznańskiej, któ

Druga porażka siatkarzy
polskich

PRAGA—WARSZAWA 3:1
W SIATKÓWCE

WARSZAWA. W sali Polskiej
YMCA odbyło się w niedzielę mię
dzynarodowe spotkanie w siatkówce
między drużynami Pragi i Warszawy.
Mecz zakończył się zwycięstwem go
ści w stosunku 3:1 (16:14, 15:10,
12:15). Czesi wystąpili do tego meczu

w takim samym składzie jak we

wczorajszym meczu międzypaństwo
wym. Warszawa natomiast grała w

składzie: Plejewski, Bartosiewicz, Mi
chniewski, Staniszewski, Tumanowicz
i Binkowski. Tego ostatniego zastą
pił W .trzecim secie Wowkenowicz,
gdyż Binkowski zwichnął nogę.

Koszykarze Crsccyj
zwyciężają Ciszę

KRAKÓW (TO). Wyniki niedziel
nych spotkań o mistrzostwo kl. A w

piłce koszykowej przedstawiają się
następująco:

PMS—WISŁA 49:36
Zasłużone awycięsłwo . PMS-u nad

rezerwą Wisły
KROWODRZA—AZS 51:33

Dobrze grająca Krowodrza zdecydo
wanie pokońaia AZS.

CRACOVIA—OLSZA 52:25
Zwycięstwem tym drużyna Graco-

vii umocniła swą czołową pozycję w

tabeli.

Z boisk piłkarskich Polski

IKS—ZJEDNOCZENI 3:1 (1:1)
ŁÓDŹ. W rozegranym w Łodzi to

warzyskim meczu piłkarsikim ligowy
ŁKS pokonał zespół Zjednoczonych w

Stosunku 3:1.

POLONIA—JEDNOŚĆ 6:1 (1:1)
WARSZAWA. W meczu o puchar

Smolarka, Polonia pokonała Jedność
w stosunku 6:1.

W drugim meczu Legia zwyciężyła
Marymont 7:1 (4:1).

WARTA—ZZK 2:0 (2:0)
Derby Poznania przyniosły po rów

norzędnej grze zwycięstwo warcia-
rzom w stosunku 2:0.

tylko przez pierwsze dwie rundy
w trzeciej obaj zawodnicy wałcza
nieczysto. Wygrywa Gromaia na

punkty.
W lekkiej I-ej Czortek (R) ofcej.

ihuje z miejsca inicjatywę, atakując
przez wszystkie rundy Piszczka, który
jednak przetrzymuje huragan ciosów
przegrywając jedynie na punkty.

W lekkiej Il-giej walczący wczoraj
słabiej niż zwykle Dudzik (W) pT2e.
grał na punkty z Kosińskim (R).

W półśredniej po paru soczystych
ciosach Waslaka (R) Piątkowski (W)
zostaje wyliczony na początku pierw,
szej rundy.

W średniej po naciętej walce Matu-
ła (W) zwyciężył na punkty Krota
(R), który wykazał dużą odporność
na ciosy.

W półciężkiej nieciekawe spotkanie
między Żbikiem (W) a Kotowskim,
prowadzone prawie przez cały czas w

zwarciu, zakończyło się remisem.
W ciężkiej mJmo wyrównanego

przebiegu walki sęderlowie przyznali
zwycięstwo Rutkowskiemu (R) nad

Rysiem (W).
Sędziował w ringu p. Pietrzyków,

ski, punktował p. Mikołajczyk.

Piękny skok Adamczyka na zimowych
mistrzostwach lekkoatletycznych Polski

W konkurencjach męskich Adam
czyk (Wrocław) ustanowił nowy re
kord Polski w skoku w dal — skacząc
7m15cm.

Pojedynek dwóch najlepszych bie
gaczy Kiszki, i Lipskiego przyniósł
zwycięstwo Kiszce w czasie 0,8 sek.,
co jest również nowym rekordem
Polski na hali.

Poza podanymi powyżej wynikami,
na uwagę zasługuje wynik Dręgiewi-
cza (Cracowia) w skoku wzwyż —

185 cm.

ra zagrała we wszystkich liniach do
skonale.

Sędziowali pp. Ujma z Warszawy i
Seifert z Krakowa.

YMCA—WARTA 33:20

Drugi mecz łódzkiej YMCA w Po
znaniu zakończył eię zwycięstwem ło
dzian nad Wartą w stosunku 33:20.
Warta, która wystąpiła bez swego
najlepszego zawodnika Dylewicza, za
grała bardzo słabo.

Pogrom bokserów Warty
ŁKS—Warta 13:3

ŁÓDŹ. Oczekiwane z dużym zain
teresowaniem spotkanie dwóch naj
poważniejszych kandydatów do tytu
łu drużynowego mistrza Polski, zakoń
czyło eię niespodziewanie wysokim
zwycięstwem ŁKS-u. Ósemka łódzka

wałczyła b. ambitnie, przy silnym a*

plauzie widowni.
Warta wypadła blado na tle dobrze

w tym dniu walczącego przeciwnika,
a jedynym jasnym punktem zielonych
był Szymura, który wystąpi) w wa
dze ciężkiej i odniósł jedyne zwycię
stwo dla swych barw, nokautując
Niewadziła.

Trzeci punkt dla Warty uzyskał
Sobczak, remisując z Żylisetn.

Drużyna Warty nie znalazła uzna
nia w oczach widowni łódzkiej, któ
ra przy stanie 10:0 dla ŁKS-u skan
dowała „Za — Gro-chówl, za — Gro
chowi"

MiIZcyJny—Tęcza 10:8
GDAŃSK-(x). Bokserskie -zawody

o drużynowe mistrzostwo Polski ro
zegrane pomiędzy łódzką Tęczą a

Milicyjnym przyniosły zwycięstw0
drużynie gdańskiej w stosunku IW-

Dla Milicyjnego punkty zdobyli:
Sowiński, Gignal, Antkiewicz,

wański i Szymański. Dla Tęczy.
Grymin w. o., Trzęsowski w. o. i Ja'
skóła.

L. T. C. - IVSeskw2 5:3

PRAGA (Oteł. wl.) Mistnz hctceWj
wy Czechosłowacji L. T. C. pokona
ostatnio reprezentację hoketową Mo
skwy 5.3. Bramki dla LTC zdobylłZ^
brodsky 2, Ronopasek. Stovik i Er°;
jak, zaś dla Mcskiw BobranoW 2
Kalinow 1. Mecz zgromadził około 1

tysięcy publiczności.

50 RAZY REPREZENTANTEM

LONDYN. Prawo-skrzy-lłowy P®

karz Maitthews, ąrający w
klubie Blackpool, zwany prz.e2 Prae;
angielską czarodziejem, — jest. r

kordzis-tą piłkarska angielslce^
gdyż reprezentował on swój kraj
50 spotkaniach międzypaństwowy^
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25 bramek na boiskach krakowskich
KRAKÓW. Trzy ligowe drużyny

krakowskie rozegrały w dniu wczo
rajszym sparringowe spotkania z

miejscowymi klubami A-klasowymi,
uzysku wysokie zwycięstwa.

Pomimo kil-

tucentymetr o -

wej warstwy
śniegu utrud
niającej grę,
wszystkie spot-

ania stały na

ezłym pozio
mie, a w jede

nastkach ligowyfch daje się zauważyć
coraz lepszą formę poszczególnych
zawodników. Dotyczy to w pierw
szym rzędzie formacji obronnych,
czego najlepszym dowodem są wczo
rajsze zwycięstwa ligowców „do ze
ra".

Ogółem w trzech wczorajszych spo
tkaniach strzelono 25 bramek, z cze
go najwięcej uzyskała Garbarnia, któ
ra pokonała Koronę 10:0.

Poniżej zamieszczamy sprawozdania
, wczorajszych spotkań;

•

Garbarnia — Korona
10:0 (5:0)

(d) Pomimo, iż do wczorajszego
potkania przystąpiła Garbarnia bez

swych dwóch najlepszych zawodni-
ników: Nowaka i Ignaczaka, pokona
ła zdecydowanie Koronę w stosunku
10:0.

Garbarnia grała lepiej w pierwszej
połowie, w której uzyskała bramki ze

strzałów: Foraszewskiego i Parpana(2)
oraz Skrzyńskiego. Po pauzie pięć
bramek dla Garbarni strzelił Lasie-
wicz, który grał na prawym łączniku.

Korona-oprócz kilku sporadycznych
wypadów w pierwszej połowie i pod
koniec spotkania, nie stanowiła prze
ciwnika grającej o klasę lepiej Gar
barni

Zawody prowadził p. Pałka.

Cracov’a - Babski
9:0 (2:0)

(to) W dniu wczorajszym rozegrała
drużyna biało-czerwonych na boisku

Dębskiego spotkanie treningowe, wy
grywając go 9:0.

Gra sama ucierpiała wiele na war
tości z powodu grubej powłoki śnież

nej pokrywającej boisko, a to nie

pozwalało rozwinąć normalnej gry.

Cracovia zagrała nieźle, przy czym
lepszą okazała się w drugiej połowie
gry.

Bramki dla zwycięzców adobyii:
Szewczyk 3, Różankowski St. 2, Ra
doń, Bobuia i Jabłoński I po jednej
oraz jedna samobójcza.

Sędziował nie nadzwyczajnie p. Po
pławski.

Wisła — Wieczysta
6:0 (2:0)

(Ch.) Jako przygotowanie do nad
chodzących meczów ligowych, roze
grała ligowa drużyna Wisły towarzy
skie zawody z Wieczystą. Grano na

10-cio centimetrowej pokrywie śnież
nej, która była wielką przeszkodą w

normalnej grze, ale za to doskonałym
treningiem wysiłkowym dla piłkarzy.

Wisła grała bez Gracza, Cisowskie
go i Giergiela, po przerwie bez Jure
wicza, którego zastąpił z powodze
niem Smolarek. Bramki uzyskał Ko
hut 4 oraz Legutko i Flanek (grający
po przerwie w ataku).

Drużyna Wieczystej przedstawiła
się z jak najlepszej strony,- a od wię
kszej porażki uratował ją doskonały
bramkarz Nocek.

Sędziował p. Mohyła.

Bokserzy Grochowa w Rzeszowie *

Grochów — WKS Szturmowiec

(Rzeszów) 13:3.

Grochów — PZLot (Rzeszów) 10:6.

RZESZÓW. (Teł. wł). Dwudniowy
pobyt w dniach 28 i 29 lutego dru

żyny bokserskiej
Grochowa, przy
czynił się niewąt
pliwie do pokaza
nia Rzeszowowi
boksu w dobrym

wydaniu. Wszystkie walki, a szcze
gólnie walki w drugim dniu, stały na

wysokim poziomie. Szkoda tylko, że
skład PZLotu został — naszym zda
niem — źle zestawiony, gdyż wsta
wienie takiego zawodnika, jak Ło-
tocki, nie przynosi temu klubowi za
szczytu.

Gdyby w tym dniu walczył Motyka
z PZLotu, kto wie, czy rzeszowianie
nie osiągnęliby zaszczytnego wyniku
remisowego.

B

28)
— Pani jesteś Kirkby, siostra Stan-

leya — rzekł z wahaniem. Z zakło
potaniem pomyślał, co też jego ci
snący się do szatni towarzysze po
wiedzą o tym spotkaniu.

— Tak jest, napisałam do pana
list, ale pan zostawiłeś go bez odpo
wiedzi Nic nie szkodzi. Grałeś pan
dzlsiai tak wspaniale, że nie mogę

się na pana gniewać. Przyjdzie pan
naturalnie do mnie na herbatę. Mój
wóz tu czeka. Mieszkam w Stapia-
ford. tuż za miastem i będziemy za

kilka minut w domu.
— Proszę pozwolić, że...

Środkowy napastnik znów odzy
ska) mowę. Ale Małgorzata Kirkby
dała mu z uśmiechem znak, by
wsiadł do auta, a sama ujęła za kie
rownicę.

— Wrbaczy pan. że tyle gawędzę
" rzekła dziewczyna, podczas gdy
«Uto mknęło ulicą — ale cieszyłam
«ię. że spotkam starego przyjaciela
mego brata. Musi mnie pan uważać

13 wielką egoistkę, bo pan z pewno-
ścią jeszcze dobrze się nie czuje.
Miał pan dziś przykry wypadek, nie
prawdaż? Tego brutala Bartleya po-
kinno się było wykluczyć; gdybym
była sędzią, to by ani sekundy nie

“hiał zostać na boisku.
— O, ja czuję się zupełnie dobrze,

Jestem tylko jeszcze trochę oszoło
miony — powiedział Marr. Mimo

Woli określił swój stan chwilowy
hader trafnie.

"

W takim razie proszę na żad-
ne moje pytania nie odpowiadać,
Przynajmniej dopóki nie wypije
Pan filiżanki herbaty, — rzekła mlo-
fla dz'ewczyna uroczym a energicz
nym tonem, który jej pasażera za
chwycił.

Przez ostatni kwadrans jazdy ob-
•erwowa’ Ma-r uważnie dziewczynę
Przy kierownicy. Począwszy od brą-
Jowego aksamitnego kapelusza, zdo
bnego w piękne na ukos wsadzone

Pióro, aż do drobnych, pięknie o-

bntych stóp, robiła Margery Kirk-

y wrażenie prawdziwej damy. Po

®ykni
’ ciemno opalonej, gładkiej

poznać było zamiłowanie do

daleko, aby
atom wro-

świata wy-

sportu. Ale Margeiry Kirkby nie po
suwała tego nigdy tak
uronić przez to choćby
dzonej kobiecości.

Z wszystkich krajów
daje tylko jedna Anglia ten typ
dziewczęcy; młody napastnik środ
kowy uświadomił sobie jakąś nie
wyraźną tęsknotę, gdy ujrzał Mar-

gery.
W życiu Ryszarda Marra grały

dziewczęta dotąd niewielką i pod
rzędną rolę. Brał je tak, jak inne
dobre rzeczy, które mu los przyno
sił. Lubił patrzeć na piękne twa
rzyczki, piękne nogi, któryż mło
dzieniec tego by nie lubił? Czasem,
gdy po grze właził do łóżka, myślał
sobie- ta Molly, albo Rózia, albo

Rowena, cóżby to była za dobra,
miła towarzyszka życia. Ale nie my
ślał dalej. Dopiero ta śliczna siostra

jego starego przyjaciela była tą>
której widok wzbudził w nim tę
skne, dziwne, nieznane dotąd prag
nienia., Margery Kirkby była tą,
którą los wybrał na to, by mu po
kazać, że dla każdego mężczyzny
istnieje jedna tylko wybrana na

świecie.

Jak wszystkie wielkie odkrycia,
przyszła i jemu świadomość ta na
gle, jak błyskawica. Stracił pano
wanie nad sobą. Gdyby był w ksią-
żce przeczytał, że mężczyzna może

spotkać młodą, obcą mu dotąd dzie
wczynę i w przeciągu kilku minut

zakochać się w niej na zabój, to

byłby z głębi przekonania zawołał:

„Idiotyzm!" A jednak to, co by mu

we tmtazji pisarza wydawało się
niemożliwe, zdarzyło mu się w

życiu naprawdę. Ta myśl przygnia
tała go. Pierwsze wrażenie, którego
po tym uświadomieniu doznał, było
wpierw to, że jest beznadziejnym
osłem, a następnie, że jest skończo
nym łajdaktom. Oto siedzi tutaj,
nie mając na świecie nic, prócz pa
ry butów futbalowych w majątku
i przy tym zakochał się w tej napra
wdę zachwycającej dziewczynie.
Gdyby, nie zwracając uwagi Mar
gery Kirkby, mógł to uczynić, dałby
sobie najchętniej raz w gębę.

W pierwszym dniu punkty dla
Grochowa zdobyli: Patera, Szatkow
ski, Komuda, Majewski, Kolczyński,
Archacki, a tylko Sobkowiak zremi
sował z Dobrosielskim, zaś Woźniak

przegrał z Motyką w I-szej rundzie

przez k. o.

Drugi dzień przyniósł kilka pięk
nych walk, jak Szatkowskiego z

Schontagiem, Majewskiego z Gacem
i Archackiego z Klaskowskim. Ta o-

statnia walka omal nie zakończyła
się sensacyjną przegraną Archackie
go w II-giej rundzie przez k. o. Tyl
ko gong uratował warszawianina od
wyliczenia. A oto wyniń Il-go dnia.

Na pierwszym miejscu zawodnicy
Grochowa.

Musza: Patera — Suda, walka nie
rozstrzygnięta.

Kogucia: Szatkowski — SchSntag,
wygrywa Schontag na pkty.

Piórkowa: Sobkowiak — Żak, wy
grywa na pkty Sobkowiak.

Lekka: Domezyński — Sypniewski,
wysoko na pkty wygrywa Domczyń-
ski.

Półśrednia: Majewski — Gac, za--

. służctte zwycięstwo Gaca.
Średnia: Kolczyński — Kościółek,

wygrywa Kolczyński w I rundzie

przez k. o.

Półciężka: Archacki — Kiaskowski,
najpiękniejsza walka wieczoru, za
kończyła się remisowo.

Ciężka: Woźniak — Łotocki, zasłu
żenie wygrał na pkty Woźniak.

Sędziowali na pkty Wirski (Rze
szów) i Szott (Rzeszów), w ringu oba
dni sędztował Żyrawski z Rzeszowa.

Publiczności w oba dni bardzo dużo.

Was.

Z wiatrem
w zawody

Ostry szum w n-

szach, — ostre 1-

jły śniegu bijące
w twarz, z tylu
taś pióropusz roz
pylonego śniegu
o najprzyjemniej
sze chyba uczucie

owarzyszące nar-

darzowi, który po
nęczącym podej-
ciu odważnie

.szusuje" w dóŁ

Warszawa zdobywa pierwsze miejsce
w turnieju koszykówki

KRAKÓW (to) W dniu wczorajszym
na sali Polskiej YMCA odbyły się
dwa dalsze spotkania w ramach tur-

niieju koszykówki pracowników Pol
skiego Radia, w której to imprezie
biotą udaia-l drużyny Wansaaiwy, Kra
kowa, Poznania i Łodai.

Jak było do przewidzenia pierw
sze miejsce zdobyła zasłużenie druży
na warszawska, reprezentująca niezły
stosunkowo poziom. Drugie miejsce
przypadłe Łodzi, trzecie zajął Kra
ków, wreszcie na czwartym uplaso
wała się najsłabsza drużyna turnie
ju — Pciznań.

"Wyniki drugiego dnia zawodów

przedstawiają sdę następująco:

ŁÓDŹ — POZNAŃ 28:22

Dość trudno wywalczone zwycię
stwo Łodzi, w której na wyróżnienie
zasługują Kopałko i Kmin, u pokona
nych najlepszy Pawłowski.

WARSZAWA — KRAKÓW 39:12

Spotkanie to rozstrzygnęli Warsza
wianie na swoją korzyść dzięki lep
szej technńoe oraz posiadaniu w ze
spole dobrego zawodnika Smoliń
skiego.

U pokonanych dobrze wypada Gaj.
Po zawodach ucwstotoy turnieju o-

trzymali piękne nagródy. .

Z Palikówki wieśniacy -

nie bądźcie tacy!

HOKEJ W KRAKOWIE

KKS Legia—Czuwaj
(PraemyśJ) 4:2 (0:0)

2:1, 2:1)
KRAKÓW (Ch). W dniu wczoraj

szym na lądowisku Cracovii rozegrano
elfimiiinacyjne spotkanie o awans do

klasy A, KOZHLu, pomiędzy RKS

Legią a Czuwajem przemyskim. Za
wody nie stały n,a właściwym pozio
mie, alb owiłem obie drużyny były po
raz pierwszy (?) na lodzie, wykazując
■bardzo maimy porałom. Nie widziało
silę jakichś przemyślanych nagrań o-

raiz taktycznej gry.

Lepc-zą nieco była drużyna krakow
ska, która przez swego najlepszego
zawodnika Sohwabentana podciąga :,a

była dio żyweaej giry. Bramki dla

zwycięzców uzyskali Schwab enten,
Domagała, Karzyńsikj i Kal-ioiński. Dla

Cziuwaju Siaurkaiwiski i Biton. Sędzio
wał dobrze Bielecki. Brak formularzy,
protokołów, sędziów, kar i-tp. nie

świadczy dobrze o organizatorach.
PuWtozności mato.

Nasze władze sportowe
Sztuczek robią bez liku,
Nawet sztuczne wyniki
Przy „zielonym stoliku".

Będziem jednak im wdzięczni .

Przebaczymy im wszystko,
Gdy zrobią jedną sztukę:
Sztuczne lodowisko!

„b"

KRAKÓW (td). Otrzy
maliśmy rozjpa-czliwy list
od chłopców ze wsi

Palikówka, którzy zwra
cają się z zapytaniem
oo mają roibić, dokąd
pójść i jak się starać,
aby uzyskać pozwole
nie na granie w piłkę
aa pastwisku gminnym.

A oto fragmenty tego
pisanego goryczą i łaa-
ni lista:
t „...pewnego dnia w październiku
ub. roku gdyśmy grali w piłkę na

pastwisku., część chłopów, wracają
cych z zebrania zaczęła nam grozić,
pytając się, kto naim pozwolił grać,
żebyśmy się zaraz wynosili, że im

psujemy trawę (graliśmy boso) i by
dło nie będzie miało sie gdzie paść.

Zaczęli już ostro postępować, a na
wet chcieli powyciągać i połamać na
sze bramki. Chcąc nas zupełnie zgnę-
bić, kazali powganiać na to miejsce
gdzie graliśmy wszystkie krowy, ja
kie były na pastwisku, aby tylko
przeszkodzić nam w graniu.

Ostatnią nadzieję mieliśmy w soł
tysie tej gromady, ale i on zabronił
nam grać na pastwisku.

Będzie nam bardzo przykro — koń
czy młody „piłkarz" —- jeśli nasza

prośba nie zostanie uwzględniona —

jeśli nie uzyskamy pozwolenia do

„X".„ W następnym liście, który d»
nas napiszesz nie wstydź się i pod-
pisz się pełnym imieniem i nazwi
skiem, oraz podaj dokładne położe
nie tej wsi Palikówka, która nie ko
cha sportu, to pewnego wiosennego
dnia przyjedaiemy ciężarowym samo
chodem, zaib-ierzemy tych „wrogów
sportu" do Krakowa i pokażemy im
takie imprezy sportowe, że z miejsca
staną się dożywotnimi sympatykami
sportu i nie tylko nie będą wam

przeszkadzać, ale sama urządzą takie
boisko, jakiego nie ma w całej oko
licy.

Bo z Palikówki wieśniacy — nie

będą tacy, i pozwolą wam zdrowo

kopać w piłkę I .

Cały kraj
miasta i wsie

drużyny — graczy-—kibiców
wszystkich

interesujących się sportem
ucies zy

„PIŁKARZ”
Już za tydzień!

kry.
Nasza drużyna kocha sport, jak

kocha całe społeczeństwo z wyjąt
kiem Palikówki!"

Podpisano
„Chłopiec z Palikówki",

Drogi chłopcze „X" i wy wszyscy
młodzi entuzj aści pi Mci nocnej ze wsi
Palikówka: nie macie powodu do

rozoaczy...
Spróbujcie raz jeszcze udać się do

sołtysa, na pewno przez zimę zmie
nił zdanie i chętnie wykroi z pa
stwiska gminnego jakiś spory kawa
łek na wasze „boisko". A niezależ
nie od tego, porozmawiajcie ze swo
im nauczycielem który poprze wa
sze starania i w razie potrzeby bę
dzie interweniował u odpowiednich
władz od starosty począwszy a na

Związku Samopomocy Chłop-’dej
skończywszy.

I jeszcze, jedno drogi diłopcae

Mistrzostwa Masy A
w piłce koszykowej

KRAKÓW (to) W soibotę rozegra
ne zostały 3 spotkania w piłce koszy
kowej o mistrzostwo klasy A -w półce
koszykowej.

Przyniosły one zwycięstwa draży- .

nom AZS-u, Cracovii i Olszy, nad

Wisłą, PMS-em i Krowodrzą.
Wyniki techniczne spotkań przed

stawiają ®lę nastęuująco:
AZS — WISŁA 42:37

Drużyna akademicka gra z meczu

na mecz lepiej, czego rezultatem

jest odniesione w sobotę zwycięstwo
nad dobrą drużyną Wisły.

CRACOVIA — PMS 55:34
Rewanżowe spotkanie obu drużyn

zakończyło się zasłużonym zwycię-
6twem biało-czerwonych, którzy gó
rowali nad swym przeciwnikiem
przez cały ciąg spotkania.

OLSZA — KROWODRZA 56:48
Dolbra gna Olszy, której rezultatem

było uzyskanie cennego zwycięstwa
nad zespołem Krowodrzy.
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Kadry czworonożnych „specjalistów"
fiaszKa inauguracyjna

na narodziny
„Sowizdrzała"

Nikt serca nam na pewno
nie zrani tym boleśnie,
gdy powie, że to samo

ktoś inny zrobił wcześniej,

gdy powie, że „Sowizdrzał"
to żaden wynalazek,
że taką to rubryczkę
sto innych ma już gazet,

gdy nawet zechce zarzut

postawić nam niemiły,
iż nasze dowcipaski
już też gdzieś kiedyś były...

Nie szkodzi
Właśnie chodzi

nam o to akuratnie!
..Albowiem ten się śmieje,

kto śmieje się ostatni.

J. OZOREK
•

Z CYKLU: ROZMOWY
PODSŁUCHANE-

— Słyszałeś? Podobno „Stalowe
serca" będą pierwszym polskim fil
mem naprawdę na zamówienie społe
czne.,.

— Hm... W takim razie należało by
nieco zmienić tytuł tego iilmu,

— Zmienić? Jak?
— Na „Obstalowane serca"...

•

— Tatusiu... Co to jest O. N, Z.?
— O Nie Zawracaj mi głowy!

•

— Słuchaj Tadziu — czy ten twój
nawy szet jest bardzo ostry?

— Nieee... Raczej tępy.
•

CO SŁYCHAĆ ZA GRANICĄ...
I. Telegram z Afryki: „Bob zginął

podczas polowania na lwy",
I. telegram od żony Boba do Afry

ki: „Przyślijcie zwłoki do kraju".
■II. telegram od żony Boba do Afry
ki: „Pomyłka stop lew w trumnie".

II. telegram z Afryki: „Nie ma po
myłki stop Bob w środku".

(HAKENKREUZ PJESZTEM)
Akcja wyłapywania Polaków zatoczyła bar

dzo szerokie kręgi. Już pierwszego dnia kil
kudziesięciu polskich urzędników siedziało pod
kluczem. Powstała panika. Mieszkańcy do
mów akademickich szukali przytułku u rodzin
węgierskich. Ci, którzy nie mogli zmienić
miejsca pobytu, trwożliwie czekali, aż po nich
przyjdą. W lot rozeszła się wieść, że zorgani
zowano łapanki w różnych punktach śródmie
ścia. Wiadomości z Fó-ut. dopełniły reszty.
Polskich Żydów nigdzie nie było widać. Na
wet węgierscy mniej paradowali po ulicach',
choć spokojnie jeszcze stawali na rogach ulic
i pełni zdziwienia gapili się na widowisko u-

licznej branki. Bardziej ostrożni chodzili
wzdłuż murów...

Od paru tygodni mieszkałem na Pest hide-
kut‘cie w lesistej okolicy Budy. Ciemno już
było tej niedzieli, kiedy tramwaj dojechał na

ostatni przystanek. Z okien sklepów biło ja
skrawe światło, jakby na ten dzień nie obowią
zywało zaciemnienie. W knajpce narożnej po
pijali żołnierze Wehrmachtu, jakaś dziewczy
na siedziała na kolanach opasłego feldfebla i

-grała na harmonii oświechtanego fokstrotta,
a cała sala wtórowała ochrypłym basem: „Ach
du lieber Augustin, Augustin..."

Półki na kontuarach świeciły pustkami. Wła
śnie tramwaj odjeżdżał w kierunku miasta i
zgrzytał hamulcami na bliskim zakręcie, kiedy
z piętra najbliższego domu doszedł pełen gro
zy pisk kobiety... Jakiś człowiek wyłonił się
stamtąd, skoczył na okno, rozbił je i wrzasnął
przeraźliwie: Hilfe! Hilfe!

Ktoś zaszamotał się w pokoju. Słychać było
trzask łamanych mebli. Mężczyzna z pierwsze
go piętra przesunął się po parapecie i skoczył
raptem na ulicę. Za nim z brzękiem wypadło
okno. Gdzieś ktoś strzelił... W pokoju szamo
tanina przeszła w jęki. Żołnierze na ulicy rzu
cili się w pogoń za uciekającym. Kobieta na

piętrze pokwikiwała coraz ciszej... „Jude" —

wrzasnął jeden z SS-ców i skoczył na schody
jak hiena, a za nim pobiegła reszta... W mie

rabują w biały dzień Tresowane psy-łłodiieje

Znakomity powieściopisarz an
gielski Karol Dickens wspomi
na w jednej ze swych powieści,

że w okolicach Londynu słyszano je
szcze przed rokiem 1345 o psach-zło-
dziejach. Akta policyjne niektórych
Stanów Ameryki Półn, wykazują, iż

i Indianie posługiwali się za czasów
wojny secesyjnej psami do drobnych
Kradzieży w pomniejszych osadach
i farmach. Fach złodziejski z pomo
cą psów doszedł obecnie w Ameryce
do niebywałego rozwoju.

Odnaleziono mianowicie w kilku
ustronnych punktach obok wielkich
miast zakonspirowane zakłady treso
wania psów w celach kradzieży. W
zakładach takich nadawano psom
wyszkolenie „ogólne", „zasadnicze",
a dopiero później właściciel-rabuś
kończył edukację zwierzęcia odpo
wiednio do wymagań uprawianej
przez siebie specjalności.

W interesie złodzieja leży, aby
pies-pomocnik nie był rasowy, a to
w tym celu, aby nie wpadł w oko
i nie zwracał niczyjej uwagi swoją
wybitną powierzchownością. Najod
powiedniejszy jest tedy dc szkolenia
zwyczajny „kundel", tym bardziej, iż

praca złodzieja wymaga jedynie po
budzenia zmysłów elementarnych
czworonoga i żadnych większych
wysiłków inteligencji nie wymaga.

POJĘTNY „ZŁODZIEJ"
Fakt zaobserwowany i wciągnięty

do protokołu w wydziale kryminal
nym policji nowojorskiej — posłuży
nam najlepiej do zobrazowania ro
boty pojętnego złodzieja-zwierzęcia.
Oto do wielkiego sklepu jubilerskie
go na Broadway, najruchliwszej uli
cy tego miasta, wpadł duży kundel,
otworzywszy sobie niespostrzeżenie
drzwi wchodowe przez pchnięcie
przednimi łapami. Trafił na chwilę,
gdy właściciel wyłożył na stół kilka
futerałów z pierścionkami, które po
kazywał klientowi i jego żonie.

Pies ubawił wszystkich swoim „z
głupia frant" zachowaniem się. Mer
dał wesoło ogonem, łasił się, liżąc
ręce obcym, zalotnie przykładał łeb
do ich kolan. Zakręcił się wreszcie
za ladą i raptem wybiegł całym pę
dem na ulicę „jak głupi", gdzie mo
mentalnie znilrł w tłumie.

Stojący obok sklepu wywiadowca
policyjny, który szczęśliwym trafem
miał już w swej praktyce parę spraw
tego rodzaju, zwrócił uwagę na ty

szkaniu podniósł się tłumny wrzask przeraże
nia i nagle zcichło wszystko, jakby wymarło.
Podkute buty zadudniły* na górze... A w knajp
ce obok harmonia grała bez przerwy...

Taki był początek. Czekać było niebezpiecz
nie. Róża utea leżała niedaleko. Nikt zaś nie
uprzedzał, że nieopodal stał patrol, toteż pra
wie twarzą w twarz natknąłem się na policjan
ta... W świetle latarki zamigotały dokumenty.
Czułem gardłowo przełykaną ślinę. Nie mogłem
sobie darować nieostrożności. Ale Węgier za
gadał coś głośno, omiótł mi twarz światłem,
uszczypnął nagle w łokieć i spiesznym ruchem
trącił, by iść. Pojąłem... Tuż ża plecami padło
pytanie: Jude oder Pole? I jakieś chrapliwe
spieszne zaprzeczenie węgierskiego policjanta
wmieszane w charkot udawanego kaszlu. Za
rogiem puściłem się pędem. Przy małej uliczce
w tej ślicznej dzielnicy, tuż obok willi, w któ
rej stacjonowali internowani oficerowie pol
scy, stał maleńki domek, jakiejś podtatusiałej
pary węgierskich Żydów. Tam mieszkałem z

panem Janem, długim, jak tyka, malarzem.
Willka stała w ogródku, a okno naszego po

koju wychodziło na spmą ścieżkę. Chciałem
się znaleźć za nim jak najwcześniej.

W jadalni, pokoju przejściowym, gospodarz
z rezygnacją ubijał ogromne tłumoki. a żona

jego podbiegła i wskazując ną nasz pokój, zła
pała się za głowę.

Powód był rzeczywiście nie błahy. W man
sardzie naszej, nieprawdopodobnie zadymio
nej, byłp kilkunastu znajomych, których pan
Jan, przemiły dziwak i typ prawdziwego Cy
gana, naspraszał, gdyż raptem wszyscy stali
się bezdomni. Mimo powagi sytuacji gwarno
było 1 wesoło. Prócz trójki kurierów i kilku
mniej lub więcej zagrożonych działaczy u-

chodźczych, był tam jeszcze popularny, bez
nogi major legionista, Żyd z pochodzenia, któ
rego marzeniem stał się naraz obóz interno
wanych oficerów. Biedny inwalida zbyt późno
dostał się na Pest hidekut, toteż wszystkie wol
ne miejsca zostały wcześniej zajęte. Podobne

powy manewr psa. Siedząc w dal
szym ciągu poruszenia zwierzęcia,
sunącego w podskokach szerokim
chodnikiem ujrzał jakiegoś mężczy
znę, który nagle ukrył się w bramie
domu, pociągając psa swoim przy
kładem. Wywiadowca dopadł ich w

chwili, gdy nieznajomy wydobywał
z pyska psa pierścionek z brylantem.

Jak
widać z powyższego, taktyka

kradzieży przy pomocy psa pole
ga na tym, że złodziej wyprzedza

swego towarzysza na kilka kroków,
udając celem niewzbudzenia podej
rzeń, że nie ma z czworonogiem ża
dnej łączności. Idąc bada teren i wa
runki. zwraca uwagę psa lekkim
gwizdnięciem, wskazuje prawie nie
widocznym gestem drzwi upatrzo
nego sklepu i dąży dalej. Pies, doko
nawszy kradzieży, dąży za panem
inną stroną ulicy i nie przystępuje
do niego, czekając, aż on sam obmy
śli sposób odebrania mu łupu.

Wysoki Sądzie!

Zł dentysty
Pan Albin J„ nie przespawszy całą

noc z powodu wściekłego bólu zęba,
od rana już błąkał się jak nieprzyto
mny po mieście, nie mogąc się zdecy
dować na pójście do dentysty.

— Na ból wrażliwem jestem, raba
nu mogę narobić albo także i zemdleć
— usprawiedliwiał sam siebie w duszy,
śpiesznie umykając spod coraz to no
wej tabliczki, reklamującej usługi ta
kiego a takiego lekarza-dentysty.

Ból wkrótce stal się jednak tak nie
znośny i tak dojmujący, że p. Albin
postanowił za wszelką cenę przełamać
się i odwiedzić jednak pierwszego z

brzegu „wyrwijzęba".
Ponieważ jednak nie ufał swoim

nerwom, postanowił wpierw wstąpić
do pobliskiej knajpy na „letki kuraż
wzmacniający", po którym samopo
czucie jego uległo rzeczywiście znacz
nej poprawie.

— Zastałem szanownego obywatela
dochtora? — zapytaj szarmancko, gdy
drzwi otworzyła mu fertyczna służą
ca.

— Owszem, niech pan pozwoli do
poczekalni.

— Zgadza się, mogię tam pójśćl —

posłusznie odparł p. Albin i usado-

Psy złodziejskie kradną również
cięższe przedmioty, wpadają do mie
szkań prywatnych, do sklepów rze
źniczych. a nawet do magazynów
krawieckich. Wszystko to zależy od
ich tresury oraz od „specjalności"
ich właściciela.

WYPADKI MNOŻĄ SIĘ W CAŁEJ
EUROPIE-

Notowano fakty kradzieży narzędzi
optycznych, chwytanych przez psy
geometrom, inżynierom i innym te
chnikom, zajętym studiami przy bu
dowie kolei żelaznych, dróg bitych
itd. Wypadki tego rodzaju kradzieży
mnożą się ostatnimi czasami prawie
w całej Europie.

W Sztokholmie schwytano specjali
stów, którzy przy pomocy psów kra-
dli wyłącznie kosztowne czapki fu
trzane, pozostawiane przez gości w

szatniach restauracyjnych i klubo
wych. I. Wierzb.

wiwszy się w wygodnym fotelu, wdał
się w rozmowę z jedynym oprócz me
go, czekającym tu pacjentem.

— Ale drze się ta baba, jakby jej
nie przymierzając flaki przez słomkę
wyciągali! — zwrócił się do niego,

Demoniczny i fascynujący taniec
I mieszkańców Melanezji

Jednym z najwspanialszych tań
ców świata — według relacji nao
cznych świadków — jest taniec na
rodowy Melanezejczyków, miesz
kańców Nowej Gwinei, Wysp Sa
lomona i Nowych Hebrydów. Sym
bolizuje on w przepięknej formie
istniejący odwiecznie i wszędzie
bój o kobietę. — Piękną kró
lową porywa demon i trzyma w

więzieniu. Wysłany przez męża
królowej rycerz stacza walkę z de
monem i ją oswobadza. Wszystko to

przedstawione jest, za pomocą figur
tanecznych.

Tancerzami i tancerkami są zwy
kle dziewczęta i młodzieńcy z da-

komendant węgierski z przerażeniem przyjmo
wał wszystkich i bardzo bał się skutków.

W pokoju było tłoczno od nowin. Zbyt hała
śliwe nasze dyskusje na temat, co robić dalej,
tłumili co jakiś czas gospodarze, wtykając w u-

chylone drzwi przerażone głowy, z palcem na

ustach i dojmującym szeptem szszszsz... Oni
bali się nas, my ich. Niemcy bowiem mogli się
wywiedzieć, gdzie stacjonują co bogatsi Żydzi
i zacząć pogrom tej jeszcze nocy. Mimo po
wagi sytuacji widok rewolweru, wydobytego
przez majora z protezy, wywołał salwy niepo
hamowanego śmiechu. On sam, udobruchany,
pomrukiwał coś pod wąsem. Pan Jan rad z go
ściny, jaką udało mu się zgotować wszystkim
zbiegom, chodził olbrzymimi krokami po po
koju z węglem w ręku, co chwilę zatrzymy
wał się przed sztalugą i szkicował „cywilną
kwaterę".

Nastał czas wyczekiwania.
Odtąd przez kilka nocy trzeba będzie chył

kiem przejeżdżać do miasta, dowiadywać się
co słychać i wracać brzeżkiem lasu na Róża ut
do jeszcze liczniejszego grona.

A w mieście coraz bardziej zapełniają się
areszty. Niektórzy spośród uchodźców, szcze
gólnie z tych, którym dobrze działo się na Wę
grzech, jakby z pewną nadzieją wyczekiwali
„kiedy po nich przyjdą". Spotykało się prze- |

cie, między innymi, uciesznego hrabiego J.,
który z dumą mówił, że byli po niego. I z je
szcze większą pewno dał się nazajutrz złapać w

jednym z wytwornych lokali śródmieścia, do
kąd podjechał limuzyną z szoferem w liberii.

Kiedy po kilku dniach przypadkiem zasze
dłem do mieszkania kuzyna, który był poszu
kiwany, zostałem go właśnie przy goleniu.
Wrócił na kilka godzin „zobaczyć co w mie
ście się dzieje". Tak on, jak większość star
szych panów zbyt dużo nadziei pokładało w

tym, że znają Niemców, ich psychikę i język.
Nie dali sobie wmówić, nie znając lat okupacji,
że Niemcy hitlerowskie to nie frontowi żołnie
rze koguciej wojny s; czternastego roku. Toteż
do więzień wpadało coraz więcej ludzi. Mię
dzy innymi pierwszego już dnia został areszto
wany Malerowski. Opinia co do niego podzie
liła się na dwa skrajne obozy. Jedni twier
dzili, że jest on na usługach gestapo, które go
wsadz!ło pozornie pod klucz, na przeszpiegi,
inni bardziej prostoduszni, wypominali przed
wczesne oskarżenia. Ale Malerowski wyszedł
po tygodniu. Wrócił znów do pensjonatu, gdzie
mieszkała grupa znajomych i od rana do nocy
latał po mieście.*1 Znów się legenda stworzyła
wokół jego osoby. Wiadomo było, że siedział
po wszystkich celach i od najrozmaitszych lu
dzi przyjmował zlecenia, które teraz rozwozi
po mieście. Pierwszy Jankowiak rzucił oskar

żenie. (C. d. n.)

gdy zza drzwi gabinetu rozległ się
przeraźliwy wrzask jakiejś kobiety.

— I pan będziesz się tak darł,
pana doktor szczypcami za ząb trzo.

nowy uchwyci! — odparł ponury Sq.
siad.

— Ja?! Pomyłkię pan szanowny
względem mojej osoby uczynił. p^f
zębów co najgrubszych dam sobie pod
rząd wyrwać, i przy tern ani nie pi
snę!

— Nie zgrywaj pan hojraka, panie
starszy, bo i tak panu nikt nie uwie
rzy! — Z zębami nieprzyjemna histo.
ria jest i ja sam na ten przykład wo
łałbym na front pod bomby iść, niż tu
w danem miejscu siedzieć.

— Tchórz pan jesteś czyli ciepło
woda, w damskiej spódnicy powinie
neś się pan urodzić! Co innego ja _

ja jestem pełną gębą bohaterski męt-
czyzna! P:ęć zębów dam sobie wyr
wać, jak obszył!

Ponury „tchórz" z uśmiechem po-
zwolił p. Albinowi wejść przed sobą
do gabinetu, po czym ciekawie nasta
wił ucha. Z początku dobiegała stam
tąd cicha rozmowa, z której dało się
zrozumieć tylko jedno zdanie, wyrze
czone podniesionym głosem: „Mg
znieczulaj pan, panie doktorze!"

_

Potem zaległa absolutna, denerwująca
cisza. „Tchórz" z podziwem zaczął ki,
wać już gtową gdy nagle nieludzki
wrzask poderwał go na obie nogi,
Wrzask wkrótce skończył się, nater
miast wzmógł się podejrzany łomot,
przerywany cichym pojękiwaniem 1
glosami protestu.

Otworzywszy gwałtownie drzwi ga
binetu, ponury „tchórz" ledwie zdołał
obronić leżącego już dentystę przed
razami rozwścieczonego p. Albina.

Pan Albin J. z ul. Strzeleckiej zastał
skazany wyrokiem Sądu Grodzkiego
w Krakowie na karę 4 tygodni are
sztu.

Je!.

nej wsi. Jest to więc taniec styli
zowany, amatorski. Już od piątego
roku życia rozpoczynają dz’eci u-

czyć się tego tańca. W każdej nie
mal wsi melanezyjskiej istnieje spe-

Najpiękniejszą część tańca two
rzy t. zw. „taniec niewoli". Bardzo
wymowne są ruchy rąk królowej,
więzionej przez demona.

cjalna „szkoła tańca", w której O*
dzieła się nauki bez pobierania Ja
kiejkolwiek zapłaty. Nauczyciele
tańca „demonicznego" czczeni *3
powszechnie i utrzymywani przez
całą wieś. Również i sami tancerze

cieszą się wielkim szacunkiem.

(Kr)

bpiawreilliwośc zwycięża: RJ'
cerz wysłany przez męża odnosi
zwycięstwo nad złym duchem i Wf"
swobadza piękną królową.
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